
Święto KRL D

Depesza z Polski
Z okazji 25 rocznicy wyzwo­

lenia KRL-D, Władysław Go­
mułka, Marian Spychalski i 
Józef Cyrankiewicz wystosowa 
li depeszę do sekretarza gene­
ralnego KC Partii Pracy Ko­
rei, przewodniczącego gabine­
tu ministrów — Kim Ir Sena 
oraz przewodniczącego Prezy­
dium Najwyższego Zgroma­
dzenia Ludowego KRL-D — 
Coj Jen Gena. W depeszy czy­
tamy m. in.:

Z okazji 25 rocznicy wyzwolenia 
Korei przez Armię Radziecką i 
koreańskie siły narodowowyzwo­
leńcze, w imieniu Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Rady Państwa 
i Rady Ministrów Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej, w imieniu na 
rodu polskiego przesyłamy wam 
oraz zaprzyjaźnionemu narodowi 
koreańskiemu, serdeczne pozdro­
wienia i najlepsze życzenia.

Radzi jesteśmy stwierdzić, że poi 
sko-koreańskie stosunki przyjaźni 
i braterskiej współpracy, oparte 
na niewzruszonych zasadach 
marksizmu-leninizmu i proletariac 
kiego internacjonalizmu, pogłębia 
ją się i rozwijają z korzyścią dla 
naszych obu krajów oraz dla spra 
wy jedności światowych sił poko­
ju i postępu. (PAP)

Światowy kongres 
historyków w Moskwie

I
W niedzielę 16 bm. z udzia­

łem 3 tysięcy uczonych z kilku 
dziesięciu krajów świata, w 
tym licznej, ok. 200 osobowej 
grupy historyków polskich, roz 
poczyna w Moskwie obrady 
Międzynarodowy Kongres 
Nauk Historycznych, zorgani­
zowany przez Międzynarodowy 
Komitet Nauk Historycznych 
po raz pierwszy w stolicy kra­
ju socjalistycznego.

Polscy historycy — prof. 
prof. H. Łowmiański, J. Gie­
rowski, B. Leśnodorski oraz 
doc. J. Borejsza opracowali 
cztery referaty plenarne. Wie­
lu polskich historyków ma 
swój udział w referatach zbio­
rowych. W tym m. in. prof. Cz. 
Łuczak i prof. C. Bobińska. 
Ponadto Polacy wygłoszą sze­
reg komunikatów naukowych, 
przewodniczyć będą dyskusjom 
specjalistycznym i zaprezentu­
ją przegląd polskiego piśmien­
nictwa historycznego. (PAP)

Zakończenie drugiel randy 
rozmów ZSH-IIS1 w Wiednm
Wznowienie SALT — 2 XI w Helsinkach

Delegacje ZSRR i Stanów Zjednoczonych na rozmowy 
w sprawie ograniczenia zbrojeń strategicznych (SALT) przy 
były w piątek rano do gmachu ambasady amerykańskiej 
w Wiedniu na końcowe posiedzenie drugiej rundy rozmów.
Uzgodniono, że rozmowy ra- 

dziecko-amerykańskie w spra 
wie ograniczenia zbrojeń stra 
tegicznych zostaną wznowione 
w dniu 2 listopada w Helsin­
kach.

Komunikat o rozmowach, 
które toczyły się od 16 kwiet­
nia do 14 sierpnia w Wiedniu

Delegacji ZSRR na rozmo­
wach w Wiedniu przewodni­
czył zastępca ministra spraw 
zagranicznych — Władimir 
Siemionów, a delegacji USA 
dyr. Agencji d/s Kontroli 
Zbrojeń i Rozbrojenia, — 
Gerard Smith. (PAP)

Na zdjęciu: przewodniczący obu 
delegacji podpisują końcowy ko 
munikat. Z lewej — W. Siemio­

nów, z prawej G. Smith.
CAF — AP — telefoto

stwierdza, że w sposób wyczer 
pujący rozpatrzono szeroki 
krąg spraw związanych z pro­
blemem ograniczenia strate­
gicznych zbrojeń ofensywnych 
i obronnych. Wymiana poglą­
dów była korzystna dla obu 
stron i pozwoliła pogłębić wza 
jemne zrozumienie w zakresie 
wielu aspektów omawianych 
kwestii.

Pod wodą 16 000 mil kwadratowych ziemi 
100 000 domów całkowicie zniszczonych 

Klęska powodzi w Pakistanie
W wyniku ulewnych deszczy i wystąpienia z brzegów rzek, 

większość obszaru wschodniego Pakistanu nawiedziła po­
wódź, która ma charakter klęski żywiołowej.
Według danych opublikowa 

nych w Karaczi przez Pakis­
tańską Agencję Prasową, w cią 
gu trzech tygodni pod wodą 
znalazło się ponad 16 tys. mil 
kwadratowych ziemi, a skutki 
powodzi dotknęły ponad 10 
min osób. Są liczne ofiary w 
ludziach. Całkowicie zostało 
zniszczonych ponad 100 tys. 
domów, a 556 tys. budynków 
zostało poważnie uszkodzo­
nych. Uszkodzone są linie ko­
lejowe i szosy łączące stolicę 
wschodniego Pakistanu z iriny 
mi okręgami tej prowincji. W 
niektórych rejonach zanotowa 
no epidemie chorób.

Straty wyrządzone przez po­
wódź szacuje się, według wstę 
pnych danych, na miliard ru­
pii. Szczególnie wielkie szkody 
powódź wyrządziła w rolnic­
twie, zwłaszcza w uprawach 
ryżu.

W specjalnym orędziu do naro 
du prezydent Pakistanu Yahya 
Khan apelował o poparcie wysił­
ków rządu w udzielaniu pomocy 
materialnej ofiarom tej klęski ży 
wiołow'ej. Utworzono specjalny fun 
dusz na ten cel.

Prasa informuje, że obecna po­
wódź jest największą klęską ży­
wiołową, jaka nawiedziła ten re­
jon w ciągu ostatnich 16 lat.

Wielkie straty zanotowano w 
stolicy Pakistanu wschodniego, 
gdzie uległo zniszczeniu lub usz­
kodzeniu kilkadziesiąt tysięcy do 
mów, głównie w dzielnicach za­
mieszkałych przez biedotę. (PAP)

Pomoc NRF

15 bm. w dzielnicach zachodnich 
oraz na wschodzie bedzie za­
chmurzenie umiarkowane, miej­
scami duże i przelotne deszcze. 
Skłonność do lokalnych burz. W 
pasie dzielnic centralnych zachmu 
rżenie niewielkie lub umiarkowa­
ne. Temperatura maksymalna od 
20 st. na wschodzie do 24 st. na 
zachodzie. Wiatry słabe i umiar­
kowane, zmienne.

dla Izraela
Rzecznik bońskiego MSZ o- 

świadczył w piątek, że w roku 
1970 Niemcy zachodnie udzielą Iz 
raelowi pomocy ekonomicznej na 
sumę 140 milionów marek. Zosta­
nie ona przeznaczona na budow­
nictwo mieszkaniowe, rozwój sie­
ci telefonicznej i inne podobne 
cele.

Zapowiedź podróży 
Agnewa

W czwartek rzecznik Białego 
Domu podał do wiadomości, że 
wiceprezydent USA — Spiro Ag- 
new uda się 22 sierpnia z tygod­
niową wizytą do krajów Azji po- 
łudniowowschodniej.

Odwiedzi on Koreę Południową, 
Tajwan, Syjam - i Wietnam Połud 
niowy.

Oświadczenie
McCarthy’ego

Stany Zjednoczone odmawiają 
nadal podpisania protokołu ge­
newskiego z 1925 roku, zabraniają 
cego stosowania broni chemicznej 
i bakteriologicznej, mimo że-więk 
szość państw świata już dawno 
protokół ten ratyfikowała. Takie
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W interesie bezpieczeństwa europejskiego i współpracy

Wspólny komunikat ZSRR i W
Premier A. Kosygin zaproszony do złożenia rewizyty w Bonn

Agencja TASS opublikowała wspólny komunikat radzie- 
cko-zachodnioniemiecki o następującej treści:

„Od 11 do 13 sierpnia 1970 r. w Związku Radzieckim prze­
bywał z oficjalną wizytą kanclerz federalny NRF Willy 
Brandt, który przybył do Moskwy w związku z zawarciem 
układu między ZSRR a NRF.

Układ został podpisany 12 
sierpnia w imieniu Związku 
Radzieckiego przez przewodni 
czącego Rady Ministrów 
ZSRR A. N. Kosygina i min. 
spraw zagranicznych ZSRR 
A. A. Gromykę, a w imieniu 
NRF przez kanclerza federal-

I. Loga-Sowiński 
gościem ZMS-owców
13 bm. przebywał na Dol­

nym Śląsku członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, przewód 
niczący CRZZ Ignacy Loga- 
Sowiński. Spotkał się on z ak­
tywistami ZMS Dolnego Ślą­
ska, przebywającymi w ośrod­
ku szkoleniowo-wypoczynko­
wym w Baworowej. (PAP)

Z Bliskiego Wschodu

• Izraelski nalot na Jordanię
• Komunikat o walkach partyzantów

Jak oświadczył jordański rzecznik wojskowy, dwa sa­
moloty izraelskie dokonały ok. godziny 12.00 czasu lokal­
nego nalotu na terytorium jordańskie w północnej części 
doliny Jordanu. Samoloty ostrzelały rakietami i pociskami 
z broni pokładowej samochody cywilne na drogach pu­
blicznych. Jedna osoba została ranna i zniszczony został 
jeden pojazd. ................. "■'■■■■■■'".■"ii1 ....— ■ ■■"■>
Komunikat dowództwa pa­

lestyńskiej walki zbrojnej 
stwierdza, że w dniach 6—12 
sierpnia strzelcy wyborowi 
„Al-Assifa” zabili w dolinie 
Jordanu oraz na okupowa­
nych przez Izrael syryjskich 
wzgórzach Golan 16 żołnierzy 
izraelskich.

Według komunikatu koman 
dosi „Al-Assifa” atakowali 
patrole izraelskie w północnej 
części doliny Jordanu. Znisz­
czono 1 nieprzyjacielski po­
jazd wojskowy a wielu żołnie 
rzy izraelskich zostało zabi­
tych lub rannych.

Fedaini „Al-Assifa” i Lu­
dowo-Demokratycznego Fron-

Dokończenie na str. 2

Seria zamachów 
bombowych w Ulsterze

W piątek rano, w budynku 
północnoirlandzkiego poste­
runku celnego, w pobliżu gra 
nicy z Republiką Irlandii, eks 
plodowała podłożona tam bom 
ba. Eksplozja bomby poważnie 
uszkodziła budynek. Ofiar w 
ludziach nię było. Według źró 
deł policyjnych nieznany 
sprawca wrzucił niebezpiecz­
ny ładunek przez okno budyń 
ku.

Jest to jeden z całej serii 
zamachów bombowych dokony 
wanych w ostatnich dniach w 
Ulsterze. (PAP)

nego W. Brandta i ministra 
spraw zagranicznych — W. 
Scheda.

W czasie wizyty odbyło się 
snotkanie sekretarza general­
nego KC KPZR L. I. Breżnie­
wa z W. Brandtem oraz roz­
mowy przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR A. N. Kosygi 
na z szefem rządu NRF.

W rozmowach udział wzięli: 
ze strony radzieckiej — minis 

ter spraw zagranicznych ZSRR 
A. A. Gromyko a także amba 
sador ZSRR w NRF S. K. Ca 
rapkin i członek kolegium 
MSZ ZSRR — W. N. Falin, 

ze strony NRF — minister 
spraw zagranicznych W. Scheel 
a także sekretarz stanu E. 
Bahr, P. Frank, K. Ahlers i 
ambasador NRF w Moskwie 
II. Alłardt.

Spotkanie i rozmowy odbyły 
się w rzeczowej atmosferze i 
były korzystne dla obu stron.

Zdaniem obu stron, zawarty 
przez nie układ otwiera ko­
rzystne perspektywy dla po­
myślnej pokojowej współpra­
cy między ZSRR i NRF w róż 
nych dziedzinach w interesie 
narodów obu państw.

Strony wyraziły przekonanie, 
że układ przyczyni się do u- 
mocnienia bezpieczeństwa w 
Europie, do rozwiązania istnie 
jących tu problemów, do us­
prawnienia pokojowej współ­
pracy między wszystkimi pań­
stwami europejskimi niezależ­
nie od różnic w ich ustrojach 
społecznych. Rządy ZSRR i 
NRF będą przyczyniać się do 
realizacji kroków, które służą 
tym celom.

Strony dokonały także szcze 
gółowej wymiany poglądów na 
temat szeregu aktualnych pro­
blemów współczesnej sytuacji 
międzynarodowej.

Oba rządy uznały za rzecz 
pożyteczną kontynuowanie wy 
miany poglądów7 na tematy bę 
dące przedmiotem wzajemne­
go zainteresowania na odpo­
wiednich szczeblach.

Kanclerz federalny NRF W. 
Brandt zaprosił przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR 
A. N. Kosygina do złożenia w 
Niemieckiej Republice Federal 
nej oficjalnej rewizyty. Zapro 
szenie to zostało przyjęte z za 
dowoleniem. Termin wizyty zo 
stanie ustalony dodatkowo dro 
gą dyplomatyczną. (PAP) 

i—— ........ .

„Phantomy“ 
zbombardowały 

oddziały sajgonskie
Według doniesień z Wietna­

mu Południowego, 12 bm. i w 
nocy z 12 na 13 sierpnia party 
zanci ostrzelali w prowincji 
Thua Thien stanowiska arty­
lerii sajgońskiej na północ od 
wzgórza 935. Nieprzyjaciel doz 
nał znacznych strat.

W prowincji Quang Nam si- 
ły narodowowyzwoleńcze wyeli 
minowały 12 bm. z walki 20 
żołnierzy amerykańskich, 30 
km na południowy zachód od 
Da Nang.

Amerykańskie dowództwo w 
Sajgonie ujawniło, że dwa 
„Phantomy“ USA zbombardo­
wały w środę przez pomyłkę 
oddziały reżimowe w rejonie 
bazy wsparcia O’Reilly zabija­
jąc jednego żołnierza sajgoń- 
skiego i raniąc 11. (PAP)

oświadczenie złożył członek Izby 
Reprezentantów Kongresu USA, 
R. McCarthy. Stwierdził on, że 
Stany Zjednoczone posługują się 
na szeroką skalę substancjami 
trującymi w Wietnamie Południo 
wym.

Zmiany w Norwegii

mat czwartego pięcioletniego pla­
nu rozwoju gospodarki krajowej.

Ofiary powodzi 
w Racife

Dwóch ministrów z ramienia 
Partii Liberalnej w koalicyjnym

rządzie norweskim premiera Bor- 
tena podało się w piątek do dy­
misji.

Miejsce dotychczasowego mini­
stra rolnictwa, Bjarne Lyngstada 
zajmie Halvard Eika, zaś tekę mi 
nistra d/s samorządu i pracy 
przejmie po Helge Seip, Helge 
Rognlien.

Reforma w Indiach
Rząd Indii jest zdecydowany 

przeprowadzić reformę rolną w 
kraju, w ściśle określonym termi 
nie — powiedziała premier Indii 
Indira Gandhi, zabierając głos pod 
czas debaty w parlamencie na te-

Ulewne deszcze spowodowały 
groźną powódź w brazylijskim 
mieście Racife. W ciągu trzech 
dni zginęło w związku z tym 400 
osób.

60 mieszkańców miasta poniosło 
śmierć w ruinach 5 domów, któ­
rych ściany zawaliły się podmyte 
przez wezbrane wody.

Incydenty
w Berlinie Zachodnim

W czwartek wieczorem w Berli­
nie Zachodnim doszło do starcia 
między zwolennikami organizacji 
pod nazwą „Opozycja Pozaparla­
mentarna” (APO), a bojówką or­
ganizacji „Współpracy Pozaparla 
mentarnej” (APM). Wystąpienie 
tej drugiej organizacji zapowie­
dziano poprzednio w jednym z 
dzienników zachodnioberlińskich, 
jako imprezę partii neohitlerow- 
skiej NPD. Interweniowała poli­
cja. Trzech demonstrantów aresz­
towano. W nocy z czwartku na 
piątek eksplozja ładunku wybu­
chowego zniszczyła jeden z samo­
chodów policyjnych przed komi­
sariatem policji zachodnioberliń- 
skiej.

Na wielkopolskiej wsi

Żniwa na finiszu
Dobiegają końca spóźnione mocno tego roku żniwa. W in­

nych latach w połowie sierpnia pola były zupełnie puste; 
kończono podorywki i sianie poplonów, a po 15 sierpnia 
przystępowano do orek głębokich oraz siewu poplonów. 
Obecnie sprawa nie wygląda tak dobrze, choć z większości 
pól zboża zdołano sprzątnąć. Spore połacie skoszono i omłó- 
cono przy pomocy kombajnów, zwłaszcza w gospodarstwach 
państwowych i spółdzielczych. Wypożyczano także kombajny 
z kółek rolniczych.

Podczas czwartkowego reko­
nesansu w kilku powiatach 
widzieliśmy jeszcze na polach 
łany pszenicy i jęczmienia, np. 
pod Swadzimiem w powiecie 
poznańskim i w Sadach. W 
kilku miejscach trwały omłoty 
prosto ze sterty; rolnicy zwo­
zili zboże do stodół. Mimo pa­
nującej suszy, na znacznych 
obszarach ściernisk dokonano 
podorywek.

Największe powodzenie wśród 
rolników, korzystających z usług 
Międzykółkowej Bazy Maszyno­
wej w Kaźmierzu, mają obecnie 
dwa kombajny, zwłaszcza ten ze 
zbieraczem plew. Kilku rolników 
przyszło w przerwie obiadowej 
pytać, kiedy kombajn będzie wol­
ny. Specjalnie r»a niego czekali, 
aby wymłócić zboże i od razu 
odstawić do punktu skupu, oszczę 
dzając w ten sposób czas i robo­
ciznę. Na placu Bazy stały już 
snopowiązałki, które zakończyły 
kampanię żniwną. Około 500 klien­
tów, skorzystało z usług maszyn 
żniwnych MBM.

Odwiedziliśmy też kilka 
punktów skupu, przyglądając 
się dostawom ziarna. Wszę­
dzie rojno i pełno wozów. Cięż 
ki dzień miała np. w czwartek 
załoga sezonowego punktu sku 
pu bukowskiej GS, na dwor­
cu kolejowym. Zjechało tu od 
świtu ponad 50 wozów ze zbo 
żem. Utworzyła się długa ko- 
lejkal Codziennie zresztą

wpływa tam 80—90 ton ziarna, 
które trzeba odebrać i zma­
gazynować.

Wcale nie lepiej jest w innych 
miejscowościach. Spiętrzenie prac

Dokończenie na str. 2

Kongres odrzucił 
projekt R. Nixona

W 'czwartek Izba Reprezen­
tantów Kongresu USA 298 gło 
sami przeciwko 114 odrzuciła 
projekt prezydenta Nixona, w 
sprawie ograniczenia wydat­
ków na cele oświatowe.

Jak wiadomo przed trzema 
dniami prezydent Nixon wy­
powiedział się przeciwko pro­
jektowi ustawy, przewidujące 
mu wydatkowanie na cele o- 
światowe 4,4 mld dolarów, mo 
tywując to dążeniem do „ogra 
niczenia wzrostu kosztów u- 
trzymania”.

Decyzja Izby ' Reprezentantów 
Kongresu USA jest już drugą w 
ciągu ostatnich dwóch miesięcy, 

’ w której Izba Reprezentantów 
i przeciwstawia się projektowi rzą­
dowemu dotyczącemu wydatków 
na ważne dziedziny życia wew­
nętrznego kraju. W czerwcu Kon­
gres odrzucił projekt Nixona w 

sprawie wydatków na program 
do wy szpitali. IPAPJ



Kontrowersje w USA 
wokół sprawy 

zatopienia gazu
Decyzja Pentagonu w spra­

wie zatopienia pojemników z 
gazem trującym w wodach 
Atlantyku rozpatrywana ostat­
nio przez Sąd Federalny USA 
stała się sprawą jeszcze bar­
dziej palącą i kontrowersyj­
ną, gdyż rządowi eksperci nau 
kowi ostrzegli, że zwłoka w wy 
konaniu jej może być groźna.

W czwartek, po 6 godzinnej 
debacie na ten temat sędzia Są 
du Federalnego June Green 
stwierdził, że nie należy prze­
rywać rozpoczętego transpor­
tu tych pojemników, ale reali­
zację decyzji o ich zatopieniu 
należy., odłożyć do chwili rozpa 
trzema przez sąd petycji guber 
natora Florydy Claude Kirka, 
wysuwającej możliwość zgub­
nych następstw tego posunię­
cia. (PAP)

Państwa afrykańskie 
przeciw uzbrajaniu RPA

Sekretarz generalny Organi­
zacji Jedności Afrykańskiej 
Diallo Telli oświadczył na lot 
nisku w Lagos, gdzie zatrzy­
mał się w drodze do Gwinei, 
że jeśli W. Brytania nie zmie­
ni swej decyzji w sprawie do 
staw broni dla RPA, skutki 
tego kroku będą dla niej zgub 
ne.

Większość niepodległych 
państw afrykańskich — powie 
dział Diallo Telli — wyraziła 
zdecydowany protest przeciw­
ko zamierzeniom rządu brytyj 
skiego. (PAP)

Islandia 24 odbiorcą
zagranicznym polskich statków
Transakcje eksportowe z USA, NRF 

i Kolumbią

Z niektórych naszych central handlu zagranicznego na­
płynęły dalsze meldunki o transakcjach handlowych. Np. 
CHZ „Centromor”, która w ostatnich dniach podpisała 
kontrakty eksportowe na dostawy statków dla Norwegii 
i NRF, tym razem informuje o kolejnej transakcji z arma­
torem islandzkim „Ogurik H/F“ z Reykjaviku, któremu 
sprzeda dwa trawlery rufowe typu B-425 o nośności każdy 
po 600 DWT.

Radziecka delegacja 
przybyła do KRL D 
Na zaproszenie KC Partii 

Pracy Korei i rządu KRL-D, 
przybyła w piątek do Phenia- 
nu, w celu wzięcia udziału w 
obchodach 25 rocznicy wyzwo 
lenia Korei, radziecka delega 
cja partyjno-rządowa na cze­
le z członkiem Biura Politycz 
nego KC KPZR, pierwszym 
wicepremierem ZSRR — K. 
Mazurowem.

Gości radzieckich witali 
przedstawiciele władz partyj­
nych i państwowych. (PAP)

Trwają przygotowania 
do obchodów 25-lecia ONZ

| Uroczystości od 14 — 24 października
Rzecznicy Sekretariatu Generalnego nowojorskiej siedzi-

by ONZ poinformowali akredytowanych tu dziennikarzy o 
zbliżającej się, jubileuszowejdalszych przygotowaniach do 

sesji ONZ.

Jak wiadomo 
sesji odbędą się

w toku tej 
uroczystości

Będą one wzorowane na jed 
nostce „Saint Martin”, którą
W 1967 polski przemysł
okrętowy zbudował dla Fran­
cji. Realizacje nowego kontrak 
tu powierzono stoczni im. Ko­
muny Paryskiej w Gdyni, któ 
ra ma dostarczyć trawlery od­
biorcy w roku 1972. Kontrakt 
ten jest niewątpliwym sukce­
sem, na który przede wszyst 
kim złożyła sie ustalona już 
renoma stoczni gdyńskiej na 
światowym rynku żeglugo­
wym, szczególnie w budowie

jednostek rybackich. Kontrakt 
podpisany został bowiem w 
ostrej rywalizacji ze stocznia­
mi NRF, Norwegii, W. Bryta­
nii i Hiszpanii, które przecież 
są już tradycyjnymi dostaw­
cami jednostek rybackich dla 
Islandii. Sprzedając do tego 
kraju po raz pierwszy trawle­
ry rufowe, polski przemysł 
stoczniowy rozszerzył tym sa­
mym listę sw\ych zagranicz­
nych odbiorców do 24.

„Metalexport” informuje 
miast, że zawarł umowę z 
dotyczącą dostawy do tego

nato- 
USA 

kraju

R. Nixon bada kwestię 
integracji w szkołach
Prezydent Nixon udał się w 

piątek rano do Nowego Or­
leanu, gdzie odbędzie naradę 
z osobami odpowiedzialnymi 
za wprowadzenie w życie in­
tegracji rasowej w szkołach 
południowych stanów USA. 
Nixonowi towarzyszy ekipa 
doradców. Jest to pierwsza, 
od chwili objęcia urzędu, po- 
podróż Nixona na „głębokie 
południe”. (PAP)

związane z 25 rocznicą pow­
stania ONZ. ..

Zadecydowano ostatecznie, 
że uroczystości te odbywać się 
będą w dniach od 14 'do 24 
października.

W tym czasie do siedziby 
ONZ przybędą głowy państw i 
szefowie rządów większości 
krajów świata. Do tej pory 
przyjazd do Nowego Jorku za 
powiedzieli już prezydenci lub 
premierzy 59 państw.

tarza generalnego U Thanta z 
szeregiem prezydentów i pre­
mierów. (PAP)

| Kosmonauta F. Bormann
przebywał w Moskwie
Agencja TASS zakomuni­

kowała, iż w dniach od 11 do 
13 sierpnia w Moskwie prze­
bywał amerykański kosmo-
nauta Frank Bormann. Od-

W grudniu konferencja 
państw muzułmańskich

Minister informacji Pakista­
nu Scher Ali Khan oświadczył 
w Lahore, że konferencja mi­
nistrów spraw zagranicznych 
krajów muzułmańskich odbę­
dzie się w Pakistanie na po­
czątku grudnia br. Pakistan 
wystosował już zaproszenia do 
wszystkich krajów, które bra­
ły udział w podobnej konfe­
rencji w Dżiddzie. (PAP)

po raz pierwszy 19 ciężkich obra 
biarek za ok. 1,3 min zł dew. oraz 
40 obrabiarek lżejszych. Niemiec­
kiej Republice Federalnej centra­
la ta sprzedała urządzenia do ro­
bót ziemnych (sa to ulepszone 
„krety” mogące się także poru­
szać wstecz za pośrednictwem im 
pulsu pneumatycznego) za 100 tys. 
złotych dew. produkowane przez 
Gnieźnieńskie Zakłady Przemysłu 
Terenowego.

Na rynki Dalekiego Wscho­
du wyeksportowano ostatnio 
partie krosien za blisko 2,5 
min zł dew. Przy okazji war­
to przypomnieć, że „Metal- 
export’’ bardzo starannie przy 
gotowuje sie do zbliżającej się

Japończycy żądają 
likwidacji baz USA

W Japonii wzmaga się maso­
wy ruch przeciwko amerykań­
skim bazom wojskowym. Dzień 
nik „Mainichi” donosi, że w lip 
cu i w pierwszej połowie sierp 
nia odbyły się masowe wiece 
pod hasłami domagającymi się 
zlikwidowania baz amerykań­
skich. (PAP)

Prasę poinformowano, że nie 
napłynęły jeszcze zgłoszenia z 
Moskwy i z Waszyngtonu. Prze 
widuje się jednak, że szefowie 
rządów obu mocarstw wezmą 
udział w jubileuszowej części 
sesji i wygłoszą przemówienia. 
Z uwagi na ograniczony czas 
uroczystości każdego dnia głos 
zabierze 10—12 mówców. 
Przedstawiciel każdego kraju 
dysponować będzie takim sa­
mym limitem czasu wynoszą­
cym kilkanaście minut.

Przewiduje się, że w siedzi­
bie ONZ odbędzie się w tym 
czasie wiele prywatnych spot­
kań i rozmów szefów rządów. 
Planuje się też rozmowy sekre

międzynarodowej wystawy
obrabiarek w Hannoverze. W

Tygodnik „Za Rubieżom**
Z procesu Mansona

imprezie tej odbywającej

L. Kasabian opuściła więzienie
W sprawozdaniach z procesu bandy Mansona, najwięcej 

miejsca poświęca się nadai Lindzie Kasabian. W czwartek 
opuściła ona po raz pierwszy więzienie i udała się pod 
ochroną policji do mieszkania prywatnego.

W uwagach na temat jej ak cielą — Charlesa Meltona (ten 
tualnej sytuacji podkreśla się, sam, któremu przed rokiem
że uzyskała 
wolność, lecz

ona co prawda ukradła 5 tys. dolarów) udała
wolność ta nie

zawiera wolności od strachu 
oraz od ochrony policyjnej. 
Groźby jakie padły pod jej ad 
resem brane są bardzo poważ 
nie pod uwagę. Opuszczenie 
przez Kasabian więzienia sta­
ło się wielką sensacją dzienni­
karską. Przed gmachem sądu 
w Los Angeles oczekiwało na 
nią dziesiątki dziennikarzy, 
żądnych sensacji. Kasabian od 
mówiła jakiejkolwiek rozmo­
wy z nimi i w towarzystwie 
adwokata oraz męża i przyja-

Żona premiera Francji 
zginęła w wypadku 

samochodowym
Marie-Antoinette Chaban-Delmas, 

żona premiera Francji. Jacąues 
Chaban-Delmasa została śmiertel­
nie ranna w wypadku samochodo 
wym w środę po południu około 
godziny 17 miedzy Urrugne i Beho 
bie. kilka kilometrów od granicy 
francusko-hiszpańskiej w pobliżu 
Bayonne.

Samochód, w którym znajdowa­
ła sie żona premiera Francji, pro­
wadził jego osobisty szofer. Syn 
pani Chaban-Delmas. siedzący 
obok matki, wyszedł z wypar' u 
cało. Kierowca, który spowćtl- 
wał wypadek uciekł.

się samochodem do prywatne­
go mieszkania.

W Los Angeles pozostanie ona 
jeszcze co najmniej tydzień. Pro 
kurator zapowiedział, że będzie 
jeszcze przesłuchiwał Kasabian. 
Również obrońca Mansona adwo­
kat I. Kanarek powiedział, że 
chce również zadać jej jeszcze 
kilka pytań. Jak wiadomo, prze­
słuchiwał on Kasabian przez ca­
ły tydzień.

W czwartek wezwano Kasabian 
do złożenia dalszych zeznań. Je­
den z adwokatów wypytywał ją o 
narkotyki, jakich używała i zwią­
zane z tym doznania. Obrońcy 
czworga oskarżonych złożyli wnio 
sek o poddanie Kasabian bada­
niom psychiatrycznym w związku 
z długotrwałym używaniem narko 
tyków. Sąd odrzucił wniosek ob­
rony.

W czwartek dał o sobie znać 
ponownie Manson. W pewnym mo 
mencie zerwał sie on z miejsca i 
zaczął uskarżać się sądowi, że 
jest źle traktowany przez policję. 
Sąd nie zgodził się jednak wysłu 
chać jego skarg. (PAP)

się co cztery lata — nasza cen 
trala weźmie udział po raz 
pierwszy.

Na podstawie wcześniej zawar­
tych kontraktów niemal codzien­
nie realizowane sa przez inna z 
central handlu zagranicznego — 
„Universal” — dostawy za grani­
ce telewizorów, artykułów gospo 
darstwa domowego i sprzętu spor 
towego. Np. z podpisanego w br. 
kontraktu na dostawę do Kolum 
bij telewizorów, w samym tylko 
lipcu wysłano tam już 1700 szt. 
aparatów, a do NRF odeszła ostat 
nio duża partia 17 tys. żelazek 
elektrycznych, zaś do W. Bryta­
nii ok. 600 lodówek. (PAP)

Przemyt alkoholu 
z Jugosławii do Austrii

Prasa jugosłowiańska i austria­
cka obszernie informuje o wy­
kryciu przemytu alkoholu z Jugo 
sławii do Austrii. Przed kilkuna­
stoma dniami na przejściu grani­
cznym niedaleko Grazu, zatrzyma 
no ciężarówkę należącą do przed 
siębiorstwa transportowego „Auto- 
Koczevje”, w której przewożono 
18 tys. litrów alkoholu, zadeklaro 
wanego jako olej słonecznikowy, 
przewożony tranzytem przez Au­
strię do Czechosłowacji. Alkohol 
nabywała grupa handlarzy austria 
ckich z miejscowości Ebenfurth, 
gdzie podczas kontroli wykryto 
wiele beczek alkoholu przemyca­
nego w ub. miesiącu. Władze au­
striackie aresztowały dwóch kie­
rowców ciężarówki jugosłowiań­
skiej. (PAP)

Sensacyjna wypowiedź Hochhutha

Wkrótce po 
szpitala żona 
zmarła.

przewiezieniu do
premiera Francji

Policja francuska nadal 
je kierowcy samochodu
..Citroen

poszuka 
marki

uważanego za
sprawcę wypadku, w którym zgi­
nęła żona premiera Francji, pani 
Chaban-Delmas. Policja wystoso­
wała apel do wszystkich, którzy 
byli świadkami wypadku, aby 
zgłosili sie i złożyli zeznania. Jeśli 
udowodnione zostanie, iż kierow­
ca ten — jak stwierdzała świadko 
wie wvpadku — wyprzedzajac dłu 
gi sznur pojazdów — przekroczył 
ciągły pas dzielący szosę, zmusza­
jąc przez to kierowcę samochodu, 
którym jechała żona premiera 
Francji, do gwałtownego manew­
ru będzie on poszukiwany za nie­
umyślne spowodowanie śmierci i 
ucieczkę z miejsca wypadku.

Z całego świata nadai napływa­
ła na rece premiera Chaban-Del- 
masa kondolencje. (PAP)

min nim min inni nim
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Jerzy Walasek.
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o stosunkach radziecko-chińskich
Ostatni numer tygodnika „Za Rubieżom" zawiera prze­

gląd międzynarodowy, w którym jeden z rozdziałów poświę­
cony jest krytyce amerykańskich ośrodków propagandowych, 
usiłujących pogorszyć stosunki radziecko — chińskie.
Autor przeglądu Leonid Za­

wijało w pisze: „amerykańskie 
ośrodki propagandowe .ogła­
szają systematycznie to w je­
dnym, to w innym kraju, sfa­
brykowane w Waszyngtonie 
przez Centralną Agencję Wy­
wiadowczą insynuacje o ra­
dzieckiej polityce zagranicznej. 
Przed paroma dniami pojawił 
się kolejny „twór“ — tym ra­
zem o stosunkach radziecko - 
chińskich.

Dziennik ..Washington Evening 
Star” opublikował prowokacyjną 
wiadomość, że Związek Radziecki
i Chiny zbliżają się
konfrontacji- że

do „nowej 
,w łonie rzą

du Nixona zupełnie poważnie trak 
tują możliwość zadania prewencyj 
nego ciosu Chinom przez Rosjan”. 
Prowokacyjny charakter tej infor 
macji jest oczywisty. Jej autorzy 
raz jeszcze wykazali, że w Sta­
nach Zjednoczonych są siły, dla 
których pogorszenie stosunków ra 
dziecko-chińskich to jedna z 
części składowych polityki zagra­
nicznej, wymierzonej swoim 
ostrzem przeciwko obozowi socja­
listycznemu i jego jedności.

Fakt ten jest oczywisty i mo 
żna byłoby go nie poruszać. Nie 
stety jednak w Pekinie znaj­
dują się amatorzy tego rodza­
ju informacji. Czy nie świad­
czy o tym artykuł redakcyjny,

Gibraltarskiej zagadki ciąg dalszy?
Korespondencja Interpress z Monachium

Prasa monachijska opublikowała w tych 
dniach nową wypowiedź Rolfa Hochhutha, 
autora sztuki „Żołnierze”, oskarżającej ów­
czesny rząd brytyjski o spowodowanie śmier­
ci generała Władysława Sikorskiego. Stanowi 
ona reakcję na wyrok sądu brytyjskiego przy, 
znający odszkodowanie byłemu pilotowi sa­
molotu, w którym Sikorski udawał się z Gi­
braltaru do Londynu, Edwardowi M. Prchalo- 
wi. Prchal zaskarżył o zniesławienie dyrekcję 
teatru londyńskiego, który tę sztukę wysta­
wił. Nawiązując do tego Hochhuth oświad­
czył, iż nigdy nie twierdził, że porucznik 
Prchal w:nien był śmierci Sikorskiego. Po­
rucznik Prchal — przypomina Hochhuth — 
podał, że jako jeden jedyny uszedł z katastro­
fy z życiem. Natomiast ja — kontynuuje au­
tor „Żołnierzy” — oparłem się o informację 
naocznego świadka katastrofy, brytyjskiego 
porucznika Douglas Martina. Widział on, iż 
z kabiny pilota wydostał się z pomocą kami­
zelki ratunkowej jeszcze jeden człowiek. Ze­
znania Martina, zktóre nigdy nie zostały zde­
mentowane oć czasu, jak złożvł je publicznie, 
znalazły utwierdzenie w liście byłego mini-

strą gabinetu Churchilla, lorda Chandosa do 
brytyjskiego historyka Davida Irvinga. Chant 
dos potwierdza, że wbrew oficjalnym infor­
macjom brytyjskiej komisji ekspertów z sa­
molotu uratował się również z życiem brytyj­
ski pilot. Prezydent Benesz, który był wów­
czas najwyższym zwierzchnikiem porucznika 
Prchala ujawnił ówczesnemu attache wojsko­
wemu Jugosławii w Londynie Milovanowi 
Djilasowi, ze premier Polski i jego cały sztab 
zostali uśmierceni na polecenie rządu brytyj­
skiego w samolocie, zanim jeszcze maszyna 
spadła. Tylko tym można sobie tłumaczyć — 
zdaniem Hochhutha — fakt, iż nikt z licznych 
pasażerów nie próbował nawet wydostać się 
na zewnątrz przez jedno z sześciu/vyjść, kie­
dy samolot spokojnie osiadł brzuchem na wo­
dach przybrzeżnych. Tak jak uczynili to obaj 
piloci, z których jeden zdążył nawet wejść do 
wody po skrzydle samolotu.

Na zakończenie swojego sensacyjnego uzu­
pełniającego wyjaśnienia Hochhuth dodał, że 
rząd brytyjski z 1943 roku zakazał przeprowa­
dzenia obaukcji ciał Polaków.

JAN MOSZCZENSKI

wiedził on radziecki ośrodek 
kosmiczny „Zwiezdnyj Goro- 
dok”, gdzie spotkał się z ra­
dzieckimi kosmonautami.

Amerykańki kosmonauta 
przyjęty został przez prezesa 
Akademii Nauk ZSRR — 
Mstisława Kiełdysza. (PAP)

Z Bliskiego Wschodu
Dokończenie ze str. 1

tu Wyzwolenia Palestyny za­
atakowali patrol izraelski w 
rejonie Bakura, zabijając 3 
żołnierzy izraelskich.

Komandosi Arabskiego

który pojawił się w ubiegłym 
tygodniu w dziennikach „Żen- 
minżipao” i „Tsefantsiunpao" 
oraz w tygodniku „Hung Ci“?

Artykuł opublikowano w 
związku z 43 rocznicą armii 
chińskiej, lecz zawiera on nie 
mało wyimaginowanych donie­
sień na temat radzieckiej poli­
tyki wobec Chin. Artykuł utrzy 
muje np. że Związek Radziec­
ki (w artykule nazywa go się 
jednym z dwóch wielkich 
„super mocarstw”) „nie osłabia 
przygotowań do napaści na Chi 
ny, zagraża Chinom” itp.

PAP

Przygotowania 
do realizacji filmu 

„Potop“
Nakręcane są już pierwsze 

zdjęcia do „Potopu”. Zdjęć 
tych jednak nie ujrzymy na 
ekranie, choć wykonuje je ta 
sama ekipa, która filmować 
będzie II część „Trylogii”. Na 
razie utrwala się na taśmie 
wytypowane już „plenery” w 
celu ułatwienia pracy budów 
niczym dekoracji oraz projek­
tantom scen masowych, zwła­
szcza batalistycznych.

— Obecnie wraz z operatorem 
Jerzym Wójcikiem kończę pisanie 
scenopisu — informuje reż. Jerzy 
Hoffman. — Niedawno powróci­
liśmy z rekonesansu po radziec­
kiej Litwie i Białorusi, gdzie bę 
dzie nakręcana znaczna część fil­
mu.

W kraju trwają natomiast in­
tensywne przygotowania poprze­
dzające pierwszy „klaps”, który 
rozlegnie się jesienią przyszłego 
roku. Sporządza się staranną do­
kumentację kostiumową i militar 
ną, nad którą czuwa znawca epo­
ki „Potopu” — prof. Adam Ker- 
sten. (PAP)

Nafta z Adriatyku
Około 20 sierpnia z platfor­

my „Neptun” rozpocząć sie ma 
ją poszukiwawcze wiercenia 
ropy naftowej w dnie Adriatv 
ku. Przygotowania do tych 
wierceń, prowadzone na lądzie 
i wyspach, trwały wiele lat. 
Specjaliści uważała, że Adria­
tyk jest potencjalnie jednym z 
najbogatszych na świecie źró­
deł ropy naftowej. Niektórzy 
porównują go z naftonośnym 
rejonem Zatoki Meksykań­
skiej.

Wiercenia beda prowadzone 
nrzv pomocy francuskich spe­
cjalistów i urządzeń. (PAP)

Frontu Wyzwolenia prowadzi­
li akcje bojowe w północnej 
części doliny Jordanu. W cza 
sie jednej z potyczek, podczas 
której użyto moździerzy i cięż 
kich karabinów maszynowych 
zginął 1 oficer izraelski, a wie 
lu żołnierzy izraelskich zosta­
ło rannych. Zginęło 2 party­
zantów.

KOMENTARZ HEJKALA
Wprowadzenie w życie 90-dnio- 

wego przerwania ognia na froncie 
sueskim, stanowi wkroczenie w in 
ny, ale nienowy etap konfliktu 

z Izraelem — pisze w swym co 
tygodniowym komentarzu politycz 
nym Mohamed Hasan Hejkal, na 
czelny redaktor kairskiego dzien­
nika „Al-Ahram”. Oznacza to bo 
wiem zmianę w sposobie działa­
nia a nie zmianę celu działania. 
Cel jest wciąż ten sam: doprowa 
dzenie do wycofania się Izraela z 
terytoriów okupowanych od roku 
1967 oraz przywrócenie praw Pa­
lestyńczykom. '

W dalszym ciągu swego artyku-
łu Hejkal polemizuje 
skiem zajętym przez 
i Algierię, które nie 
wały tzw. „planu

ze stanowń- 
Syrię, Irak 

zaakcepto- 
Rogersa”.

Zwłaszcza ostro skrytykował on 
Irak. „Ci, którzy nie walczą, nie 
mają prawa uczyć innych sztuki
wojennej’ stwierdza
Dlaczego ZRA, na której 
wa główny ciężar wojny 
elem ma ją prowadzić
planów obmyślanych 
dzie przez Ahmada 
Bakra? Kraje, które 
li nie zgadzają się

autor, 
spoczy- 
z Tzra- 
według
Bagda-

Hasana *A1-
w

w tej chwi-

ZRĄ, mogły odegrać < 
na froncie wschodnim;

polityką 
dużą rolę 

; nic nic
stało temu na przeszkodzie, gdyż 
potencjał militarny, który kraie 
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żniwnych, spowodowane jednoczes 
nym dojrzewaniem zbóż ozimych
i jarych, kłopoty dostawami
wagonów i transportem samocho­
dowym. opóźniona kampania prze 
twórcza w zakładach przemysłu 
tłuszczowego — to wszystko przy­
czynia się do obecnych trudności 
z magazynowaniem ziarna dostar­
czanego do punktów skupu.

Gospodarstwa nasienne wy­
syłają już próbki zbóż siew­
nych do oceny. W tym roku 

stacje oceny nasion muszą prze 
badać dwa razy więcej pró­
bek ponieważ nasze woje­
wództwo będzie dostarczało 
ziarno siewne dla dotkniętych 
klęskami żywiołowymi woje­
wództw kieleckiego i białostoc 
kiego.

Uporawszy się z ostatnimi 
pracami żniwnymi, rolnicy nie 
wątpliwie pospieszą po zakup 
nawozów sztucznych, wyko­
rzystując dogodne warunki 
sierpniowej bonifikaty, (emp)
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Z rozważań nad silnym państwem

Nie wszystko 
zmieniasiQ

Nie tak dawno, w 1968 r., 
byliśmy świadkami sze­
roko zakrojonej dywersji 

przeciwko krajom socjalistycz­
nym. Niemała w tym była ro­
la ośrodków działających w 
Niemieckiej Republice Federal 
nej. W „Bonner Rundschau” pi 
sano wówczas:

„Żelazny trójkąt, który tworzą 
ci trzej (NRD, Polska i Czechosło 
wacja), stanowi serce Układu War 
szawskiego (...) Spojrzenie na ma 
pę wystarczy, żeby stwierdzić, co 
oznaczałoby wycięcie Pragi z te­
go trójkąta. Południowa flanka 
strefy (NRD) i Polski nie byłaby 
już zabezpieczona i możliwe stało­
by się uderzenie aż do granicy ra 
dzieckiej”.

Dużo się od tego czasu w 
Europie zmieniło. Do głosu 
doszły w Bonn siły rozumieją­
ce, że w interesie NRF leży 
normalizacja stosunków z kra 
jami socjalistycznymi.

Jednakże nie wszystko, co 
dla Polski ważne, w Europie 
się zmieniło.

Dywersja w okresie odprężenia
Po pierwsze — złudzeniem 

byłoby mniemać, że ci, którzy 
trzy lata temu tak daleko zapę 
dzili się w dywersyjnej dzia­
łalności — nagle zaczęli miło­
wać gołębia pokoju. Choć 
brzmi to paradoksalnie, specja 
liści od dywersji politycznej 
zechcą z pewnością wyko­
rzystać po swojemu posunię­
cia Brandta i w ogóle procesy 
odprężeniowe. Wśród polity­
ków zachodnioniemieckich wie 
lu jest takich, którzy od daw 
na prorokowali, że stosowanie 
przez Bonn polityki odprężenia 
wpłynąć może na usunięcie 
obaw krajów socjalistycznych 
o swe bezpieczeństwo i w re­
zultacie spowoduje osłabienie 
spoistości systemu tych kra­
jów. Oczywiście pod warun­
kiem — zastrzegali się oni — 
że polityka ta wykorzystywa­
na będzie we właściwy spo­
sób.

W 1967 r. Strauss, jeden z 
najpopularniejszych przywód­
ców zachodnioniemieckiej cha­
decji mówił:

„Nie znamy powodu, aby zmie­
niać zasady i cele naszej polityki. 
Musimy tylko dostosować metody 
do zmieniającej się sytuacji. Pod­
kreślam, nie zasady i cele, lecz tyl 
ko metody”.

Co przez to rozumie? Odpo­
wiedzmy zdaniami zaczerpnię­
tymi z jego książki pt. „Wielki 
plan”:

„Powinniśmy narody Europy 
■wschodniej przyciągać coraz bliżej 
Europy zachodniej. Pomoc gospo 
darcza powinna się opierać na 
określonych projektach, z których 
każdy powinien być tak skon­
struowany, aby wiązać te kraje 
ściślej z Zachodem niż ze Wscho­
dem”.

Tak więc dla Straussa odprę­
żenie, normalizowanie stosun­
ków z krajami socjalistyczny­
mi, to nie cel, lecz metoda. Ce 
lem jest osłabianie jedności 
tych krajów, zmiana ich orien­
tacji politycznej.

Brandt posunął się na drodze 
odprężenia o wiele dalej, niż 
chciałby Strauss i jemu po­

dobni. Skoro już jednak posu­
nął się tak daleko — reakcja 
zachodnioniemiecka, krytyku­
jąc Brandta, będzie tę nową 
sytuację wykorzystywać na 
swój sposób. Inne postępowa­
nie byłoby przeciwne jej natu 
rze. Straussowie — jak o tym 
świadczą ich liczne wypowie­
dzi — marzą o dniu, w któ­
rym po usunięciu przeszkody, 
jaką jest dla nich zwartość 
państw Układu Warszawskie­
go — będą mogli przystąpić bez 
pośrednio do realizacji swych 
celów.

Imperializm niemiecki pozostaje
Po drugie — nie zmieniły się, 

bo zmienić się nie mogą, pod 
stawy polskiej polityki zagra­
nicznej, wynikające z naszej 
przynależności do obozu socja 
listycznego i z naszego położe­
nia w Europie. Problem nie­
miecki nie przestał odgrywać 
zasadniczej roli w polityce Pol 
ski. II wojna światowa, a tak 
że polityka reakcji niemiec­
kiej po wojnie nauczyła obec­
nie żyjące pokolenia Polaków, 
że konieczna jest nieustanna 
czujność. Zdajemy sobie spra­
wę z tego, że jak dotychczas — 
trawestując znane powiedzenie 
— Hitlerzy przychodzą i odcho 
dzą, ale imperializm niemiecki 
pozostaje.

Zmierzamy obecnie ku nor­
malizacji stosunków z Niemiec 
ką Republiką Federalną. Zrnie 
rzamy ku temu, występując z 
dobrej pozycji. Koła rządzące 
w Bonn muszą się z nami li­
czyć nie tylko dlatego, że Pol­
ska obecna nie jest słabym 
państwem przedwrześniowym, 
lecz także dlatego, że wspiera­
ni jesteśmy siłą sprzymierzone 
go z nami Związku Radzieckie 
go i innych państw socjalistycz 
nych.

Już z tego faktu wynika, jak 
ogromne znaczenie dla nasze­
go kraju ma przyjaźń ze 
wschodnim sąsiadem. Złudne 
są nadzieje specjalistów od dy 
wersji, którzy normalizację sto 
sunków Polski i NRF zechcą 
wykorzystać według recepty 
Straussa.

Znaczenie ZSRR dla Polski 
pozostanie niezmienne, zarów­
no dlatego, że łączy nas socja­
listyczna ideologia i wciela­
nie jej w życie, jak i ze wzglę 
du na bezpieczeństwo kraju. 
Wyciągnęliśmy wnioski z histo 
rii, które mówią, że oparcie 
się o ZSRR jest dla nas jedy­
ną realną szansą przeciwsta­
wienia się germańskiemu 
„Drang nach Osten”.

Gdy siły rządzące Polską te 
go nie rozumiały — na kraj 
waliły się nieszczęścia. Przy- 
pomnijmy chociażby wyprawę 
kijowską sorzed 50 lat, którą 
rozpoczął Piłsudski mimo wie 
lokbotnych pokojowych propo­
zycji rządu radzieckiego.

Przez Kijów do Września
Powstańcy wielkopolscy 

dziś jeszcze piszą z rozgoryczę 
niem w swych wspomnieniach

o tym, jak wykorzystano ich 
do działań wojennych przeciw 
ko Krajowi Siad, lekceważąc 
jednocześnie żywotne interesy 
Polski na zachodzie i północy. 
Kierując się złymi tradycjami 
i klasowymi interesami polskie 
go obszarnictwa, rząd w War­
szawie uważał, że należy bu­
dować imperium na Wscho­
dzie, tam, gdzie ludność polska 
stanowiła mniejszość. Do wal­
ki o to imperium posyłano tak 
że tych, którzy słusznie uważa 
li, że starać się trzeba przede 
wszystkim o przesunięcie gra­
nicy bardziej na zachód, gdzie 
liczni Polacy nieustannie wal­
czą z akcją germanizatorską.

Jak daleko posunęła się 
perfidią ówczesnego rządu, 
świadczyć może pismo wice­
ministra spraw zagranicz­
nych W. Wróblewskiego do 
Komitetu Narodowego Pol­
skiego w Paryżu z lutego 
1919 r.

„Nadmieniamy równocześnie — 
pisał Wróblewski — iż armia two 
rzona w Wielkopoisce przez Na­
czelną Radę Ludową, a stojąca 
pod dowództwem gen. Dowbora- 
Muśnickiego, powołana została 
pod broń zupełnie wyraźnie pod 
hasłem walki z bolszewizmem ro- s 
syjskim. Liczy ona ca 15 — 20 060 
ludzi, co stanowiłoby obecnie, we 
dług informacji Sztabu Generalne 
go, siłę wystarczającą dla odebra 
nia Wilna bolszewikom”.

Panu wiceministrowi, jak 
widać, nie przyszła myśl do 
głowy, że Wielkopolan powoła 
no pod broń dla walki z od­
wiecznym tych Wielkopolan i 
całego narodu wrogiem — 
niemieckim imperializmem.

A rezultat? Wiadomy. Już 
wówczas zdawało sobie spra­
wę ze szkodliwości takiej po­
lityki wielu rozumnych Pola 
ków. Z czasem, zwłaszcza po 
naukach września 1939 r„ zro 
zumienie to stawało się coraz 
powszechniejsze, również 
wśród sił od komunizmu da­
lekich. W konspiracyjnej 
„Polsce Ludowej”, piśmie 
Stronnictwa Ludowego wcho­
dzącego w skład ugrupowań 
obozu londyńskiego w czasie 
II wojny światowej, pisano:

„Mieliśmy wyprawę kijowską 
zamiast wyprawy na Śląsk i 
Gdańsk. Następstwom jej zawdzię 
czarny klęskę cięższą od wypra­
wy wojennej — przegrany plebi­
scyt na Mazurach i niekorzystne 
granice na Śląsku”.

Dodać tu należy, że polityce 
wrogości wobec sąsiada ze I 
wschodu zawdzięczamy rów­
nież to, co stało się we wrze­
śniu 1939 roku.

Decyduje układ sił
Takie były rezultaty skłó­

cenia państwa polskiego z na 
turalnymi sprzymierzeńcami. 
Sytuacja się zmieniła, gdy 
rządy w Polsce objęły siły do 
brze rozumiejące interesy 
kraju. Nie jest przypadkiem,

Dokończenie na str. 4

LESŁAW TOKARSKI

Zabrakło tylko fanfar, tra­
dycyjnego „Sto lat!” i po 
całunków z dubeltówki. 

Były natomiast uściski rąk. u- 
śmiechy, podziękowania, dekla 
racje dalszej owocnej współ­
pracy i medale pamiątkowe — 
■wszystko to na zebraniu, z u- 
działem przedstawicieli m. in. 
PKP i władz wojewódzkich 
OHP, oceniającym pracę pierw 
szego w wielkopolskim kolej­
nictwie ochotniczego hufca 
pracy.

Przed wybuchem owego en­
tuzjazmu zgodnie wychwalono 
hufiec w Chodzieży przy Od­
dziale Robót Budowlanych 
PKP w Poznaniu za to, że dziel 
nie spisał sie na budowie pa­
wilonu sanatorium przeciw­
gruźliczego. Już bez emfazy 
mówiono, że został również o- 
siagniety cel wychowawczy: 24 
junaków uzupełniło wykształ­
cenie głównie w zakresie szko 
ły podstawowej oraz zostało 
przyuczonych do zawodu mura 
rza. przy czym 50 procent pra 
gnie podjąć prace w ORB.

Można tak powiedzieć, ale 
można też inaczej:

Osiągnięcie celu wychowaw­
czego jest wątpliwe zważyw­
szy, że 10 junaków zwolniono 
dyscyplinarnie. 16 zostało zwoi 
nionych na własna prośbę, a 
nadto program szkolenia zawo 
dowego zrealizowano w zakre­
sie znacznie mniejszym niż 
przewidywała to umowa mię­
dzy KG OHP i PKP. Niepokoi 
jeszcze fakt, że wśród juna­
ków. którzy dotrwali do koń­
ca, sa nie rokujący nadziei na 
resocjalizację.

OHP w kolejnictwie

Pierwszy 
nie musi być kiepski

— Odnosi się wrażenie — 
mówi komendant hufca cho- 
dzieskiego, że część chłopców 
wstąpiła do hufca jedynie po 
to, by ukończyć szkołę podsta­
wowa. Nie była natomiast za­
interesowana w tym. by na 
stałe związać sie z ORB. Tak 
należy tłumaczyć fakt, że po 
ukończeniu nauki w szkole, 
mimo trwającego przyuczania 
do zawodu, nastąpiło rozluźnię 
nie dyscypliny. Niektórzy ju­
nacy robili wszystko, by zo­
stać dyscyplinarnie zwolnieni 
z hufca...

Takie postawy, ujawniające 
sie tuż przed rozwiązaniem ist 
niejącego rok hufca pracy po­
winny skłaniać — jak powie­
dział na wspomnianym już ze­
braniu przedstawiciel KP 
PZPR w Chodzieży — do kry­
tycznego osądu zastosowanych 
zabiegów resocjalizacyjnych.

W tym celu warto zaprezen­
tować fotografie junackiego 
dnia w okresie zimowym.

Otóż o siódmej chłopcy roz­
poczynali prace na budov.de. 
Instruktorów nauki zawodu 
nie było i nie ma do dzisiaj. 
(Funkcje takie częściowo peł­
nili mistrz, brygadzista i czę­

Huta w Żukowicach pod Głogowem będzie olbrzymem, któ­
ry w przyszłości całkowicie rozwiąże problem przetwórstwa 
miedzi w Polsce. Roczna wartość produkcji wyniesie 5,5 mld 
złotych. Praca przy budowie tego obiektu jest już na tyle za­
awansowana, że obecenie na wydziale elektrolizy montuje 
się już wanny elektrolityczne, na terenie hali pieców szybo­
wych wznosi się drugi komin o wysokości 150 m — pierw­
szy ma 130 m, powsiaje fabryka kwasu siarkowego, wszędzie 
rosnę ogromne konstrukcje stalowe, pracują maszyny i urzą­
dzenia wyprodukowane w kraju lub zakupione za granicą.

Na zdjęciu: hala pieców szybowych.
CAF

> O października br. rozpoczyna się 
| Festiwal Kulturalny Związków 

Zawodowych. Rok trwać bę­
dzie ta gigantyczna impreza, w czasie 
której zaprezentują swój dorobek ar­
tyści amatorzy z zakładów pracy. Po­
przedni Festiwal zorganizowany w 
latach 1966—67 rozwinął i wzbogacił 
działalność związkowego ruchu kul­
turalno-oświatowego. Wskazał też na 
szersze możliwości społecznego działa 
nia, które zaspokoiłoby stale rosnące 
potrzeby kulturalne.

Przeczytane ksiąźk., obejrzane fil­
my, spektakle teatralne, programy te­
lewizyjne. które docierają już niemal 
do wszystkich zakątków kraju — roz­
budzają zainteresowanie i ambicje 
kulturalne, kształtują wciąż wzrasta­
jące zapotrzebowanie na coraz wyż­
sze wartości i doskonalsze formy w 
upowszechnianiu kultury. Wyzwalają 
taż chęć do czynnego udziału w ży­
ciu kulturalnym.

Nikt nie stawia w wątpliwość do­
niosłej wartości autorskiego ruchu ar­
tystycznego, jego społeczno-wycho­
wawczego działania. Rzecz jednak w 
tym, by formy pracy ideowo-wycho- 
wawczej w kolektywach kulturalnych 
przynosiły jak najwięcej pożytku, by 
były atrakcyjne, a jednocześnie jak 
najtrwalej oddziaływały. Ta właśnie 
sprawa jest najważniejszym aspektem 
obecnego festiwalu. Pożvwką dla bo­
gactwa treści i wyrazu ideowego dzia­
łalności różnego rodzaju zespołów by-

Przed festiwalem kulturalnym 
związków zawodowych

NOWE KONCEPCJE, NOWE FORMY...
ly obchody doniosłych rocznic, jak 
stulecie urodzin Lenina, 25-lecie zwy­
cięstwa nad faszyzmem i powrotu 
ziem piastowskich do macierzy. Jed­
nak nie tylko specjalne okazje powin­
ny utrzymywać tętno działalności kul­
turalno-oświatowej, ale zwykła co­
dzienna robota powinna wynikać ze 
świadomego zaangażowania.

Innym ważnym założeniem Festi­
walu jest aktywizacja młodzieży robot 
niczej w pracy kulturalnej. Jest to 
zadanie nie lada, by przyciągnąć mło­
de dziewczęta i chłopców, by obudzić 
w nich chęć udziału w amatorskim 
ruchu artystycznym. Domy kultury, 
czy inne tego typu placówki nie bar­
dzo umieją sobie z tym problemem 
poradzić. Młodych interesują przede 
wszystkim lżejsze formy, szczególnie 
muzyczne. Nie należy się jednak tak 
bardzo przed tym wzbraniać. Mło­
dych można przyciągać, stworzyć 
grupy podlegające pewnej dyscyplinie, 
a potem przyjdzie czas na rozszerze­
nie formy. Należałoby szczególną tros­

ką otaczać młode zespoły, które do­
piero wchodzą na drogę artystycznej 
przygody. One są zalążkiem grup, któ­
re będą promieniowały na środowisko.

Na szczególne podkreślenie w kon­
cepcji Festiwalu zasługuje zwrócenie 
uwagi na ściślejsze sprzężenie treści 
i form pracy kulturalno-oświatowej z 
zadaniami społeczno-gospodarczymi 
przedsiębiorstwa oraz aktywizacją spo 
łeczno-zawodową załóg. Intencją jest 
harmonijne łączenie sprawy produk­
cji, bytu i wychowania w zakładzie z 
pracą wychowawczą i kulturalno-oś­
wiatową. Tu szerokie pole do popisu 
mają domy kultury czy świetlice, któ­
re posługując się atrakcyjnymi forma 
mi pracy, wykorzystując dorobek ar­
tystyczny twórców i zainteresowania 
artystyczne samych załóg mogą wzbo> 
gacić proces wychowawczy w zakła­
dzie.

Mniej będzie na tegorocznym Festi­
walu konkursów ogólnopolskich, za to 
się podniesie kryteria oceny. Zwracać

się będzie uwagę nie tylko na propo­
zycje, ale i na realizację programu i 
zasięg oraz na skuteczność oddziały­
wania.

Festiwal jest przede wszystkim prze 
glądem dorobku amatorskiego ruchu 
artystycznego. Ruchu, którego celem 
jest rozwijanie artystycznych upodo­
bań zwłaszcza wśród młodzieży, rozbu 
dzanie wrażliwości estetycznej i uz­
dolnień twórczych. Ten przegląd powi 
nien stać się bodźcem do pogłębiania 
ideowo-artystycznych treści pracy ze­
społów amatorskich, do wprowadzenia 
repertuaru współbrzmiącego ze współ 
czesnym! problemami naszego życia. 
Oprócz nagród honorujących osiągnię­
cia ideowo-artystyczne i warsztatowe 
po raz pierwszy wprowadza się nagro­
dę debiutu, która powinna stać się 
zachętą dla nieopierzonych jeszcze ze­
społów startujących w tak poważnej 
konfrontacji artystycznej.

Program festiwalu przewiduje też 
konkurs na wspomnienia czy pamięt­
niki z pracy w amatorskim ruchu ar­
tystycznym.

Tak więc Festiwal Kulturalny Związ 
ków Zawodowych dokonując konfron­
tacji i przeglądu osiągnięć kultural­
nych ludzi pracy, ujawniając potrze­
by i niedomagania — służyć będzie 
wymianie myśli i doświadczeń tych, 
którzy wolny czas poświęcili na pracę 
dającą wiele autentycznych przeżyć 
i wzruszeń, (mch)

sto zmieniający sie inni do­
rośli pracownicy).

O godzinie 8.15 junacy otrzy 
mywali śniadanie. Godzina 15 
— koniec pracy. Ale to tylko 
przerwa: krótka, wypełniona 
obiadem oraz odrabianiem lek 
cji (dopiero w późniejszym o- 
kresie w związku z nauka w 
szkole praca, na budowie koń­
czyła się o godz. 13). Lekcje 
trwały zwykle od 16.30 do 
21.30, potem kolacja. Spano w 
wagonach przystosowanych do 
celów mieszkalnych, ale nie 
zawsze dostatecznie ogrzanych.

Nieprawidłowości, niekiedy 
drastycznych, było znacznie 
więcej. Drugi z kolei komen­
dant hufca lubił popijać. Zo­
stał wprawdzie dość szybko 
„zdjęty”, ale zdążył zakłócić 
proces reedukacji junaków. To 
pewne. Wątpliwości wzbudza 
natomiast praktyka: w nagro­
dę za dobra prace — wolny 
dzień. Chłopcy ciułali te dni 
i kiedy uzbierało sie ich kilka 
— wyjeżdżali do domu. Czasa 
mi wracali po... dwóch tygo­
dniach.

Rodowód tej osobliwej na­
grody? Junak niezależnie od te 
go, czy wykona 10 czy też 100 
procent normy może w ORB 
otrzymać na rękę najwyżej 12 
zł miesięcznie*). Oddział, w 
przeciwieństwie do zakładów 
innych resortów, nie dysponu­
je bowiem funduszami na pre­
mie dla junaków. Nie mając 
pieniędzy, a chcąc stosować ja 
kiś bodziec skłaniający do do­
brej pracy, zdecydowano się 
nagradzać „wolnym dniem”...

Mówi się teraz, że większość 
opisanych mankamentów trze­
ba zapisać na karb faktu, iż 
chodzieski OHP był pierwszym 
hufcem w poznańskiej DOKP. 
Ale przecież OIIP to nie żadna 
nowość. Łatwo wiec zebrać in 
formacje dotyczące warunków, 
jakie trzeba zapewnić juna­
kom i następnie warunki te 
skonfrontować z możliwościa­
mi przedsiębiorstwa.

Historia chodzieskiego hufca 
przy ORB, to pouczająca lek­
cja nie tylko dla zakładów pra 
cy i instancji OHP. ale rów­
nież dla organizacji rhłodzieżo- 
wych. Te z Chodzieży intere­
sowały sie życiem i praca ju­
naków. Brakowało jednak sy­
stematycznych koleżeńskich 
kontaktów między członkami 
tamtejszych organizacji, a 
chłopcami z OHP. Były jedy­
nie kontakty okolicznościowe, 
polegające na wspólnym obcho 
dzeniu takich świąt, jak 1 Ma­
ja, czy 22 Lipca. To nie wystar 
cza.

Piszemy o tym wszystkim, 
bo liczba młodocianych wyma­
gających reedukacji jest spo­
ra, a reedukacja ta ma szcze­
gólne szanse dokonać się właś­
nie w wyniku stałego rozwoju 
ilościowego i jakościowego 
ochotniczych hufców pracy. 
Jest ich już sporo w Wielko- 
polsce. Jest tu tzw. długotrwa­
łych (9—12 miesięcy) huf­
ców dla młodocianych, 17 do­
chodzących i 8 stacjonarnych, 
skupiających łącznie około 900 
chłopców i dziewcząt. Hufców 
stacjonarnych dla młodzieży 
powyżej lat 18 jest 5. Ponadto 
w I półroczu br. w ramach 
krótkotrwałych hufców docho­
dzących na wsi i w miastach 
naszego regionu ponad 16 000 
młodzieży przepracowało 
165 542 roboczogodzin.

Tfbsce o dalszy rozwój ilo­
ściowy muszą towarzyszyć 
wzmożone wysiłki nad podno­
szeniem efektywności działa­
nia dydaktyczno-wychowaw­
czego OHP. Wymaga to uświa 
domienia sobie, że właściwe 
efekty pedagogiczne trudno o- 
siągać, kiedy niedomagania or 
ganizacyjne piętrzą się tak jak 
w chodzieskim ORB. W Cho­
dzieży działa jeszcze jeden hu 
fiec — przy Przedsiębiorstwie 
Budownictwa Rolniczego. Tam 
zdołano junakom zapewnić 
znacznie lepsze warunki do pra 
cy i nauki, tym samym zaś 
stworzyć bardziej sprzyjające 
niż w kolejnictwie warunki do 
reedukacji.

MICHAŁ ŁUCZAK
*) Ze zryczałtowanego wynagro­

dzenia (600 zł) młodocianego juna­
ka potrącą mu sie za wyżywienie 
i umundurowanie ^łącznie tyle, żc 
do wypłaty pozostaje najwyżej 12 
złotych.

budov.de


Paragraf i życie

Śmierć
Juliana M., oskarżonego o 

zamordowanie Jana B.
sąd wojewódzki skazał 

na karę dożywotniego więzie­
nia. Ale ani w śledztwie, ani 
w toku rozprawy Julian M. 
nie przyznał się do winy. Przy 
znała się natomiast siedząca 
obok niego na ławie oskarżo­
nych Weronika B. — synowa 
zamordowanego. Zeznała ona, 
że namówiła Juliana M. do 
morderstwa, przyrzekając mu 
„wynagrodzenie” w wysokośći 
2000 zł i że sama wręczyła-swo 
jemu wspólnikowi rękawice, 
którymi ten udusił śpiącego Ja 
na B. Za współudział w mor­
derstwie Weronika B. została 
skazana na 12 lat więzienia.

Kiedy jednak na skutek re­
wizji obojga skazanych sprawa 
weszła na wokandę Sądu Naj­
wyższego, zaczęły się mnożyć 
wątpliwości.

Niezależnie od faktu, że Ju­
lian M. przez cały czas kon­
sekwentnie obstawał przy swo 
jej niewinności, Sąd Najwyż­
szy zwrócił uwagę na okolicz­
ności, że obciążające go zezna 
nia Weroniki B. nie zostały w 
sposób jednoznaczny zweryfiko 
wane. Przede wszystkim nie 
zwrócono dostatecznej uwagi 
na zeznania niejakiej Marii 
D., która w toku śledztwa zez 
nała, że w dniu, w którym po 
pełniono morderstwo Julian 
M. przebywał przez cały czas 
w jej towarzystwie. Dopiero 
później, po aresztowaniu jej 
przez MO, Maria D. zmieniła 
swoje zeznania, obciążając Ju­
liana M. Z drugiej strony sąd 
nie wyjaśnił, w jaki sposób Ju 
lian M., mieszkający w odle­
głości 30 km od miejsca za­
mieszkania Jana B., mógł w cią 
gu 4 godzin dostać się do jego 
domu, dokonać morderstwa i 
wrócić do siebie. Teoretycznie 
jest to możliwe, sąd jednak po 
winien w sposób nie budzący 
wątpliwości ustalić, w jaki spo 
sób i w jakim czasie Julian 
M. drogę tę przebył. Nie dość 
jasne były też wyniki sekcji 
zwłok Jana B., które nie wy­

na zamówienie
klucza ją, 
wcześniej,

e Jan B. zmarł 
aniżeli zostało to

przyjęte w akcie oskarżającym 
Juliana M.

Sumując wszystkie wątpli­
wości, Sąd Najwyższy przypora 
niał, że zeznanie Weroniki B. 
obciążające Juliana M. ma 
charakter pomówienia, które 
zachodzi również wtedy, gdy 
oskarżony przyznaje się do 
winy, twierdząc jednocześnie, 
że w przestępstwie brała u- 
dział jeszcze inna ospba. Akaż
de pomówienie 
Sąd Najwyższy

stwierdził 
może być

traktowane jako dowód dopie

HISTORIA NAUKI POLSKIEJ europejskich”. Autor na sze­
rokim tle politycznym i kul­
turowym ukazuje genezę po w

ro po poddaniu go szczególnie 
wnikliwej ocenie i po rozważę 
niu, czy istnieją dowody, któ 
re by je bezpośrednio lub choć 
by pośrednio potwierdzały.

Sąd, który skazał Juliana 
M., nie dokonał — według o- 
ceny Sądu Najwyższego — nie 
zbędnej oceny wiarogodności 
zeznań Weroniki B. Wyrok 
skazujący Juliana M. został 
więc uchylony, a sprawa prze 
kazana do ponownego rozpoz­
nania.

JAN WOLSKI
(IV KR 249/69 z 6. 2. 70 OSN-IK- 

4-5/70).

Nie wszystko się zmienia
Dokończenie ze str. 3

że — jak zwrócił na to uwa-
gę zmarły niedawno prof. 
Konstanty Grzybowski — dzi 
siejsi Polacy są pierwszą od 
przeszło dwustu lat genera­
cją, która żyje ćwierć wieku 
w warunkach stabilizacji u- 
stroju i pokoju. Ustrój Kon­
stytucji 3 Maja nie przetrwał 
dwóch lat, Księstwo Warszaw 
skie istniało lat siedem, Kró-
lestwo Kongresowe pięt-
naście, Druga Rzeczpospolita 
— lat dwadzieścia. Żyjemy 

| więc w warunkach wyjątko­
wej w'naszym kraju stabili­
zacji ustroju, niepodległości i 
granic.

Dzieje się tak dlatego, że 
stawiamy dziś na prawdzi­
wych przyjaciół, a nie na od­
ległych, egzotycznych i pro­
blematycznych sojuszników. I 
niech się nikt nie łudzi, że w 
NRF do głosu zaczęliby docho 
dzić ludzie uznający granice 
na Odrze i Nysie za nienaru­
szalne' — gdyby nie ZSRR. 
Niech się też nikt nie łudzi, 
że po uznaniu tych granic 
przez Bonn moglibyśmy być o 
nie spokojni — gdyby nie po 
łączona siła państw socjali­
stycznych.

Oczywiście — układy o nie­
naruszalności granic są pożą-

Poniedziałek
17 — „Teleferie” — filmy dla dzie 

ci „Cichy kącik” z serii „Tomek 
i pies”, „Zajączek łaciaty, sro- 
katy i centkowany” z serii „Ga­
wędy wujka Remusa”.

17.25 — „Echo Stadionu”.
17.50 — „W Kolumbii i Ekwado­

rze” — film Tele-Aru.
18.15 — „Z wizyta u nas”. V
18.45 — „Eureka”.
20.05 — VII TV Fes-tiwal Teatrów 

Dramatycznych — Maciej Z. Bor
dowieź ,Non Stop” reż.
Augusta Kowalczyka. Wykonaw­
cy — artyści Teatru Polskiego 
w Warszawie.

21.45 — Kino Filmów Animowa- 
.nych.

22.20 — „The Patterson Singers” — 
program muzyczny.

Wtorek
10 i 20.05 — „Oblężenie Pinchgut” 

— fab. film ang.
17 — „ Telewizyjny Ekran Mło­

dych”.
18.50 — „Rok 1920” — pręgram pu­

blicystyczny.
21.45 — „Polska zza siódmej mie­

dzy”.
Środa >

10 i 20.05 — „Małżeństwa z roz­
sądku” — film fab. produkcji 
CSRS (cz. IV).

16.10 — „Teleferie” — „Pożegnanie 
z wakacjami” „Baza w lisim' 
jarze”. „Nasza środa punk­
tów doda”, „Do przerwy 0:1” — 
film seryjny „Baza w Słonecznej 
Kotlinie”.

17.30 — Transmisja meczu piłkar­
skiego „Kadra — Express”.

21.35 — „Światowid”.
22.05 — PKF.
22.15 — „Skandal z Watusi” __  

film rozrywk.
Czwartek

17 — Film z serii „Wyprawy” 
prod. angielskiej.

17.40 — „Reklama w piosence”.
18 — „Dom pod strzechą”.
18.30 — „Dziwna podróż pani Du­

bois” — franc. nowela filmowa.

18.10 — „Powódź” — dokumental­
ny film rumuński.

18.40 — „Taniec Cadului” — film 
folklor ystycziry.

18.50 — „Piosenki Bukaresztu” — 
film rozrywkowy.

20 — Przemówienie Ambasadora
Socjalistycznej Republiki Ru­
muńskiej w Warszawie.

20.10 — „Rumunia nieznana” — 
film dokumentalny, krajoznaw­
czy.

20.30 — Magazyn „Kraj”.
Soboto

10 i 20.20 — „Najtrwalsza miłość” 
— fab film amerykański.

14.35 — TV Kurs Rolniczy —
„Lato 70”.

15.10 — Film krótkometrażowy.
15.20 — Program z okazji Święta 

Lotnictwa.
17 — Transmisja finału Pucharu

Europy kobiet w lekkiej atlety­
ce. w Budapeszcie.
22.35 — Kabaret Starszych Panów 

— „Czternaście i trzy czwarte” 
(wznowienie) — scenariusz Jere­
mi Przybora, reżyseria Jerzy Wa 
sowski. Wykonawcy — artyści 
scen warszawskich.

Niedziela
7.55 — TV Kurs Rolniczy 
,,Lato 70”.

8.30 — „Przypominamy — radzi­
my”.

8.40 — „Nowoczesność w domu i

19 .Morawskie święto wino-
brania”.

19.15 — „Przypominamy radzi-
my”.

20.05 — „Niebezpieczny proceder” 
— fab. film prod. NRD.

21.20 — „Wyniki eksperymentu” — 
z cyklu „Klucze przyszłości”.

21.50 — „Cyrograf dojrzałości” — 
polski film TV.

Piątek
10 i 20.20 — „Najtrwalsza hiiłość” 

fab. film rumuński.
17 — „Teleferie” — „Klub Pan­

cernych”.
17.30 — Zapowiedź Dnia Rumuń­

skiego.
17.35 — „Kora” — film dokumen­

talny o Rumunii.
18 — Stare pieśni rumuńskie —

— film muzyczny.

dane, sprzyjają odprężeniu w § 
Europie. Docenić też trzeba I 
posunięcia obecnego rządu 1 
NRF, nie podporządkowujące | 
go się dyktatowi sił rewizjo-1 
nistycznych.

Ale nie jest tajemnicą, że 0 
granice nasze były zabezpie- I 
czone już przedtem, w ciągu | 
całego powojennego okresu. ’ 
Bowiem mieliśmy przyjaciół, f 
którzy zajmowali stanowisko i 
tak oto wyrażone przez Leoni | 
da Breżniewa w 1965 r. w i

„Możecie być przekonani, dro- j 
dzy przyjaciele, że jeśli ktokol- j 
wiek ośmieli się podnieść rękę na j 
integralność terytorialną Polski 1 
Ludowej, na święte zdobycze na- i 
rotlu polskiego, nasz kraj wraz z | 
wami wystąpi w ich obronie”. a

Po tragicznych naukach hi- I 
storii staliśmy się realistami | 
i wiemy, że najpewniejszą j 
gwarancją nienaruszalności I 
granic jest układ sił. Dzięki f 
mądrej myśli politycznej Pol 
skiej Partii Robotniczej, za-

Mimo sezonu letniego,
praca wydawnictw nie 
usłaje. Wśród najnow­

szych pozycji wrocławskiego 
„Ossolineum" jest sporo po­
zycji naukowych, ale z prze­
znaczeniem dla szerszego od 
biorcy, pozycji często typu 
encyklopedycznego czy mo­
nograficznego.

W jednym woluminie ołrzy 
mailiśmy pierwsze tomy mon u 
mentalnej edycji, ukazującej 
się z okazji Międzynarodowe 
go Roku Oświaty, a mianowi 
cie „Historię nauki polskiej”, 
pracy zbiorowej pod naczel­
ną redakcją Bogdana Sucho­
dolskiego i z jego wstępem. 
Tom pierwszy to „Sredniowie 
cze" napisane przez Pawła 
Czartoryskiego i „Odrodze­
nie" autorstwa Pav/ła Rybic­
kiego. Lada dzień mający się 
ukazać tom drugi mieścił bę 
dzie studia Henryka Barycza 
o baroku i Kazimierza Opał­
ka o oświeceniu. Trzeci ko­
lejny łom pomieści dokumen­
tację z wykazem publikowa­
nej literatury oraz tytuły re­
feratów opracowanych dla 
uzyskania pełnej syntezy ca­
łości. W przygotowaniu są 
już kolejne tomy omawiające 
naukę polską w wiekach XIX 
i XX. Całe dzieło w literatu­
rze polskiej jest pracą pio­
nierską. Podjęło przez szero 
ki zespół uczonych, specjal­
nie dla „Historii nauki pol­
skiej" piszących referaty czą­
stkowe wobec kompletnego 
braku opracowań w niektó­
rych dziedzinach, co pozwoli 
ło z kolei na ocenę całościo­
wą — owocuje teraz ku pow 
szechnemu pożytkowi.

Nie mniejszą rewelacją nau 
kową jesł opracowanie pierw

szej nie tylko w polskim, ale 
w światowym piśmiennictwie 
logicznym „Małej encyklope­
dii logiki” pod redakcją Wi­
tolda Marciszewskiego, przy 
konsultacji naukowej Tadeu­
sza Kotarbińskiego. Wydaw­
nictwo spełnia na jakiś spo­
sób równolegle funkcję i en­
cyklopedii i słownika, więc 
czegoś znacznie wykraczają­
cego poza samą informację 
metodologiczną. Całość ze­
stawu haseł opracowana zo-

Z książką na ty

słała przez piętnastoosobowy 
zespół autorski.

Ukazało się nowe wydanie 
tak zmienione i poszerzone, 
że trzeba je traktować nie­
omal jako nową pozycję — 
myślę o „Słowniku terminów 
Kterackich", obejmującym teo 
rię i nauki pomocnicze litera 
tury, pióra Stanisława Sierot- 
wińskiego^ „Słownik'” nie ma 
zamiaru zastępować systema­
tycznego podręcznika teorii 
literatury, ale udostępnia po 
prostu każdemu chętnemu 
wyjaśnienie terminu i ułatwia 
w wypadku potrzeby, dalsze 
metodyczne poszukiwania. Na 
de wszystko zaś jest codzien 
na, nieodzowną pomocą wszy 
sfkim związanym z literaturą, 
z książką, z nauką.

„Na sześćsełną rocznicę 
śmierci króla Kazimierza Wiel 
kiego założyciela krakow­
skiej wszechnicy" opubliko­
wał Adam Vetu!ani interesu­
jącą pracę pt. „Początki naj­
starszych wszechnic środkowo

stamia uniwersytetów
sce, Austrii i na
siódmym dziesiątku

łów w Pol- 
Węgrzech w i
łku XIV wie- ;

ku, ich stosunek do wcześniej
szego powstaniem o kilkanaś 
cie lat uniwersytetu w Pradze 
i do dawnych, słynnych cen­
trów nauki ówczesnej Europy 
w Bolonii, Paryżu, Óxfordzie 
i Neapolu. Oczywiście, naj­
więcej miejsca przypada
wszechnicy jagiellońskiej.
Tekst zdobi kilkadziesiąt foto 
kopii tekstów, pieczęci, tab­
lic iłp.

Dzieło wielkiego uczonego 
ukazuje się w niespełna rok 
po jego śmierci. Słusznie w 
przedmowie pisze Konrad Jaż 
dżewski, jak bardzo na pew­
no cieszyłby się Józef Ko- 
sfrzewski widokiem swojego 
dzieła, tomu „Pradzieje Ślą­
ska", owocem wieloletnich 
studiów i zainteresowań, jesz 
cze z czasów, gdy przebywał 
sam na studiach we Wrocła­
wiu w latach 1908/9, aż po 
ostatnie studia w terenie i w 
zaciszach sal Muzeum Aręheo 
logicznego we Wrocławiu. 
Jest to najpełniejsze syntety­
czne ujęcie prahistorii Ślą­
ska, wolne od tendencji, 
wsparłe o olbrzymi materiał, 
wynik bujnego rozkwitu nauk 
archeologicznych po wojnie.

Dla zapalonych turystów i 
niemniej zapalonych amato­
rów wspomnień i pamiętni­
ków nie lada gratką sianie się 
opasły łom pt. „Moje wspom 
nienia turystyczne” pióra ne­
stora turystyki polskiej Mieczy 
sława Orłowicza. Pamiętniki 
tej barwnej postaci są nie­
mniej pasjonujące jak' życie
tego człowieka, 
nia ponad sto 
nych fotografii.
EUGENIUSZ

Tekst uzupeł 
dokumantal-

PAUKSZTA

kładającej u 
wraz z siłami 
mi podwaliny 
wej — układ 
dziś na naszą

schyłku wojny 
socjalistyczny- 
Polski Ludo- 

sił przemawia 5
korzyść.

Więzy łączące Polskę ze § 
Związkiem Radzieckim nie 
mają nic wspólnego z koniunk | 
turplizmem, nie jest to sojusz 
zawierany w związku z chwi­
lową, przejściową zbieżnością 
interesów. Jest to trwała przy 
jaźń dwóch wzajemnie i sta­
le potrzebnych sobie partne­
rów. Dla nas sojusz ten ozna­
cza gwarancję bezpieczeńst­
wa, niepodległości i pomyślne 
go rozwoju. Również Związko 
wi Radzieckiemu potrzebna 
jest silna Polska, bowiem so­
jusz z naszym krajem jest 
dla Związku Radzieckiego po 
ważnym zwiększeniem jego 
sił obronnych i bezpieczeńst­
wa jego granicy, oddala od 
niej potencjalnego agresora.

Wielkopolanie żyjący w re­
gionie będącym od wieków 
bastionem przeciwko „Drang

miażdżąca.

1. Ukraina 67,5 pkt. 2. Leningrad 
48,5, 3. Białoruś 43, 4. Uzbekistan 
38, 5. Ros. Fed. Rep. Radź. 36, 6. 
Łotwa 35, 7. Litwa 30, 8. Estonia 
30, 9. Moskwa 25, 10. Gruzja 21,5, 
11. Mołdawia 19, 12. Azerbejdżan 
18, 13. Kazachstan 13,5, 14. Kirgi- 
zja, 12,5, 15. Armenia 12, 16. Turk­
menia 3,5.

Oto zapis interesującej partii z 
tegorocznych mistrzostw ZSRR 
(cytujemy za „Sowieckim Spor­
tem”):

G. Narczuk (Białoruś)
E. Kuklejew (Moskwa)

nach Osten”, mają szczegól­
ne powody, by do prawd

Diagram nr 21
WYGRANA BIAŁYCH

Pozycja pochodzi z partii turnie
jowej. Czarne w ostatnim ruchu 
— c5—d4 zaatakowały pionka e5. 
Jednak białe zamiast 1. e5—f6 wy 
konały nieoczekiwanie inne posu

1. cb4 fg5 2. dc3 ba5 3. gh4
4. cd2 de5 5. fg3 ef4 6. g:e5
7. g:e3 ab6 8. h:f6 g:e5 9. ed4
10. d:f6 bc5 11. hg3 fg7 12.
g:e5 13. cd4 e:o3 14. b:d2
15. ef4 hg7 16. gh4 gf6 17. dc3
18. cb4 a:c3
fe5 21. bc3

nięcie, które było wstępem do

wielkątych przywiązywać 
iwagę. Ludzie, których histo­
ria niczego nie nauczyła — tu
na sympatię liczyć nie mogą. 

LESŁAW TOKARSKI

Wystarczy rzut oka

Samonowa wywalczył zwycięstwa 
we wszechzwiązkowych mistrzos­
twach warcabowych ZSRR na 
1970 rok. Jak się okazało przewa­
ga reprezentantów Ukrainy była

na końcową tabelę championatu.
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efo 
f:f2 
cd6 
de3 
de7 
ba7 
ab2 
de5 
fg3

INNE19. b:b6 a:c5 20. 
e:g3 22. h:f2 Franciszek Urbańczyk — „Wizy­

tacje placówek kulturalno-oświato 
wych”. CPARA. str. 64. zł 12.

„Film skuteczna pomocą dydak­
tyczna”. Praca zbiorowa pod re­
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24. ba5 hg5 25.23. cb4 ed6 ! 
gh4 26. ef2.

Rozwiązaniepięknej kombinacji. Jakie to po 
sunięcie?
MISTRZOSTWA WARCABISTOW 

W KRAJU RAD
I Trzyosobowy zespół w składzie:
■ M. Rachunow, I. Miszczański i L.

końcówki
gram 21): l.c3—b4! d4:f6
c5 d6:b4
3. f2—g3) 
c3 b4:d2

(jeśli

(p- 
2.

2. ...b6:d4
3. f4—g5 h6:f4

5. cl:e7 b6—c5

di-a- 
b4— 

to
4. b2—

6. e7—f8
i czarne poddały się.

Drzwi od gabinetu Koeniga otworzyły się nagle — rozmo­
wy ucichły jak uciął, wyszedł osobnik, na którego z trudem 
usiłowałem nie patrzyć i nie zdradzić się, że zrobił na mnie 
jakiekolwiek wrażenie...

To był Heinrich Himmler, w którego rękach zbiegały się nici 
wszystkich organizacji policyjnych i paramilitarnych, prawa rę­
ka wodza.

— Panowie, przejdziemy do sali kolumnowej na naradę — 
twarz Himmlera wskazywała, że nie będzie to żadna „nara­
da", ale szereg dyspozycji, które zamierza wydać swoim pod­
władnym.

Całe towarzystwo wyniosło się za nim, w sekretariacie zo­
stałem ja i Truda. Położyła palec na ustach i wpatrzyła się 
w telefon, w którym coś cyknęło, wtedy ujęła słuchawkę dru­
giego telefonu rzekła:

— Do pana generała pan Heinz Witłe, nie, fen student... 
tak... sam zreferuje... tak,... rozumiem...

Położywszy słuchawkę Truda podeszła do mnie i usiłując 
utrzymać poważny wyraz twarzy powiedziała:

— Powinnam cię obszukać, czy nie masz przy sobie broni...
— Proszę cię bardzo...
Oczywiście, gdy sięgała do tylnych kieszeni — pocałowa­

łem ją, czego już nie mogła wytrzymać i zarzuciła mi ręce 
na szyję:

— Godzinami... — szepnęła i pocałowała mnie, po czym 
łonem bardzo urzędowym rzekła:

—• Proszę, pan pozwoli... — i wskazła mi te same drzwi, 
z których przed kilkoma minutami wyszedł Himmler.

Ponieważ pa drzwiach był napis: „Wchodzić bez pukania!" 
— wszedłem. Za biurkiem siedział starszy osobnik w cywil­
nym ubraniu, ale z mnóstwem wstążeczek orderowych i mi­
niatur w klapie marynarki, z imponującą siwą czupryną a la 
Franciszek Józef.

Zameldowałem się służbiście według wskazań Trudy, ge­
nerał zmarszczył się, a po chwili namysłu rzekł niechętnie:

— Proszę, niech pan siada. Z zawodu... czym pan jest?
— Na razie studentem.

WITOLD POPRZEĆ KI

KiepEw
DWUNASTUzagrodzie”.

) — film dla młodych widzów z
serii „Czterej pancerni i pies”.

) — Dla dzieci — „Śpiewajcie z
nami” — program TV Bułgar­
skiej.

9

10

10.20 — „Inny rytm’ fab. film
ang. .
11.30 — Centralne pokazy lotnic­

twa wojskowego i sportowego z
okazji Święta Lotnictwa.

12.15 — „Szansa Sudetów” — pro­
gram wiejski.

13.20 —Teatrzyk dla x Przedszkola-
ków 
wej’’

14 — .

— „Wyspy mamy Żółwio- 
wg Anny Chodorowskiej.

.Koncert życzeń’ ,W sta
rym kinie”.

15 — „Po prostu jazz” — montaż
filmowy według układu Elżbiety 
Urody.

15.30 -
16.20 - 

tów.

„Bonanza” — film seryjny. 
Klub Sześciu Kontynen-

17.05 — Teatr Niedzielny — Aurel 
Baranga — ..Obrona sycylij­
ska”, w przekładzie Danuty 
Bieńkowskiej, a w wykonritiu 
aktorów scen warszawskich.

18.05 — „Spotkanie z Pisarzem” — 
ze Stanisławem Szenicem rozma­
wia Aleksander Małachowska

18.35 — „Minstrel Show” — filmo­
wy progr. rozrywk,

20 — Recital piosenkarek ru­
muńskich.

20.30 — PKF.
20.40 — „Prawo” — film fab. fran- 

cusko-włoski.
22 — „Magazyn sportowy”.

CODZIENNIE o godz. 19.20 — Do­
branoc i Dziennik, w sobotę o 
godz. 19.30 — „Monitor”. (c-o)

— Tak, ale proszę zaczekać = otworzyła drzwi szerzej, wpu­
ściła mnie i wtedy zorientowałem się, że sekretariat jest pełen 
kłócących się ludzi. Truda wróc;la za swoje biurko, gdzie stała 
przy niej jakaś lalkowata, wysoka dziewczyna, która opychała 
się czekoladkami.

Nad drzwiami wiodącymi zapewne do Koeniga wielki na­
pis: „Załatw sprawę i żegnaj!”. A w kilku innych miejscach: 
„Uwaga! Wróg podsłuchuje!”.

Tymczasem „wróg”, choćby nie chcial to mus-iał słyszeć, bo 
w sekretariacie trzech panów kłóciło się z jakąś panią bardzo 
zawzięcie. Z początku nie mogłem zrozumieć o co chodzi.

— Jeżeli nawet zbierzemy wszystko, co mamy najlepszego 
w oddziałach szturmowych, nie jesteśmy w stanie wykonać po­
łowy takiego zadania... perorował jeden, na co pani odpowie­
działa, przerywając mu w pół słowa:

— Niechże pan zrozumie, że to jest ojczyzna wodza i natych­
miast wszystko, co lepsze przyłączy się do nas...

— Być może, że lepsze, ale cóż z tego, skoro nie wyszkolone? 
W.działem to „lepsze" w Alzacji i Lotaryngii...
- No i co? Czyjaż jest ta Alzacja i Lotaryngia w ostatecznym 

rozrachunku?
- Przeciwnicy nasii okrzepli i przygotowani są lepiej niż my — 

upierał się drugi z panów, do czego trzeci dorzucił:
— A nas konieczność pilnowania Alzacji i Lotaryngii ra­

czej osłabiła...

— 79 — — 80 —4 GŁOS ” : KOP^LSKl
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Sprzedam okazyjnie moto 
cykl Avo, cena 8.000 zł. 
Rawicz, ul. Sarnowska la

Warta Garbarnia Hokej na trawie
m. 10. 1496p
Junaka sprzedam — cena
5.000,—. Osiedle Piastow-

NIE NISZCZ

na Stadionie im. 22 Lipca Inauguracja rozgrywek
skie 89 m. 2. 34585g
Sprzedam pokój stołowy 2 
szafy, cztero i trzydrzwio- 
we. Poznań, Kochanow- 
skjego 3 m. 6. 34705g

Ruch gra z Górnikiem
Niewiele czasu mieli na odpoczynek po środowych bojach, piłka­

rze I i Ii ligi, już dzisiaj i w nie dzielę rozegrają oni następną ko­
lejkę spotkań.

I tym razem większość sympaty 
ków piłki nożnej w Poznaniu, wy 
znaczyła sobie spotkanie na Sta­
dionie im. 22 Lipca, gdzie w nie­
dzielę o godz. 11 odbędzie się mecz 
o mistrzostwo II ligi pomiędzy 
Wartą a Garbarnią. Ta ostatnia 
w czwartek pokonała Zawiszę 
Bydgoszcz 2:0 i na pewno nie bę­
dzie łatwym przeciwnikiem dla 
„zielonych”, którzy w czasie me­
czu ze Starem Starachowice, poza 
ostatnimi 25 minutami nie zapre­
zentowali się z najlepszej stro­
ny. Słabiej niż zwykle gra obro­
na Warty, która stwarza sporo za 
mieszania pod własną bramką. 
Olimpia natomiast wyjeżdża do 
Starachowic, gdzie również czeka 
ją trudne zadanie.

Ponadto w II lidze grają jesz-

Stal Mielec, która przyjmuje na 
własnym terenie Polonię Bytom. 
Poza tym GKS Katowice gra z 
Zagłębiem Sosnowiec, Legia z Za 
głębieni Wałbrzych, Pogoń z Gwar 
dią, ROW ze Stalą Rzeszów i 
Szombierki z Wisłą.

W lidze międzywojewódzkiej ter 
minarz spotkań przewiduje nastę 
pujące mecze: Arkonia Szczecin 
— Lech (w sobotę), Polonia Byd­
goszcz — Flota, Gwardia — Budo 
wlani Bydgoszcz, Olimpia Elbląg

I liga w hokeju na trawie za­
inauguruje rozgrywki 15 i 16 bm.

Na terenie Wielkopolski mecze 
odbędą sie w najbliższa sobotę i 
niedziele tylko w Poznaniu i Gnie 
żnie. Polonia Środa spędzi oba dni 
na Śląsku, gdzie walczyć bedzie 
w Katowicach z AZS i w Sosnow­
cu z Zagłębiem.

Lech w Poznaniu ma za przeciw 
ników Górnika (Siemianowice) i 
silna jedenastkę Siemianowiczan- 
ki. Gnieźnieński Start podejmo­
wać będzie kolejno aktualnego mi 
strza Polski Warte i drugi zespół

Sprzedam rozciągany stół 
okrągły. Borowski, Kra­
sińskiego 11. 33827g
Tanio sprzedam stół okra 
gły rozkładany i drzwi 
frontowe. Dąbrowskiego 
27 m. 7. 33828g
Sorzedam telewizor czes­
ki 17 cal. stabilizatorem 
4.500 zł, biurko 200,— Ko­
lej owa 46 m. 21. 33839g
Sprzedam kościarke z mo­
torem. Koło, tel. 105-74.
\ 33915g

z Poznania Grunwald. Sparta

cze: Cracoyia — Śląsk.
Unia, Odra Piast,
ŁKS, Urania — Hutnik. 
— Motor.

Gdynia —
Start — 
Zawisza

Niezwykle atrakcyjnie zapowia­
da się najbliższa kolejka spotkań 
I ligi. Ponownie dojdzie do spot­
kania Ruch Chorzów — Górnik 
Zabrze; mecz ten można trakto­
wać jako rewanż za rozegrany 5 
sierpnia finał Pucharu Polski. Os 
tatnie efektowne zwycięstwo Ru­
chu stawia go w roli faworyta. 
Kolejny egzamin zdawać będzie

Kajaki

Juniorzy walczą 
o mistrzostwo WKZZ
Druga ciekawa impreza po mi­

strzostwach kajakowych Polski ju 
niorów. na Jeziorze Maltańskim, 
beda w dniach 15 i 16 bm. mistrzo 
stwa kajakowe juniorów WKZZ 
okręgu poznańskiego.

Do udziału zgłoszonych zostało 
211 zawodniczek i zawodników z 
następujących klubów: Warty. Sur 
my. Budowlanych. Energetyka i 
Stomila z Poznania oraz. Kaliskie­
go Towarzystwa Wioślarskiego. 
Odbędzie sie 12 przedbiegów i 29 
biegów finałowych.

Uroczyste otwarcie regat na Mai 
cie — w sobotę o godz. 15. Bezpo­
średnio potem rozpoczna sie po­
szczególne konkurencje, (p)

1:0 DLA WĘGIER
Piłkarska reprezentacja Węgier 

pokonała w towarzyskim snotka- 
niu mistrzowska drużvne NRD FC 
Carl Zeiss Jena 1:0 (0:0).

ZWYCIĘSTWO KOSZYKARZY 
W ATENACH

Drużyna polska w walce o pią­
te miejsce na mistrzostwach świa 
ta w koszykówce juniorów poko 
nała Bułgarie 67:66 (28:36).

Praca & Aauka
Przyjmę dozorstwo, waru 
rek mieszkanie. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
33867g.

Mężczyzna przyjmie pra­
cę po godz. 16, technik - 
mechanik. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33756g.

Księgowa - finansowa — 
przyjmie pracę w dom. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 33755g.

Przyjmę pomoc domową 
do = -jsób (pokój i utrzy­
manie). Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 34767g.

— Lechia, Kujawiak 
Gdańsk, Stoczniowiec
no, Bałtyk Darzbór,

- MRKS 
Dąb Dęb 
Przemy-

sław — Calisia. To ostatnie spotka 
nie odbędzie się w sobotę o godz. 
16 na boisku Przemysława na Sta 
rołęce. (s)

zmierzy się z Grunwaldem oraz w 
niedziele z Wartą. Spotkanie wie­
loletnich rywali budzi specjalne 
zainteresowanie, gdyż w obu tych 
drużynach występuję najwięcej za 
wodników mających szanse repre­
zentowania Polski w zawodach o 
Puchar Europy, (p)

Pianino marki „Thunert”, 
nlyta metalowa, sprzedam. 
Poznań. Palacza 104 m. 5 
— Hojna od godz. 17.

____________________ 33935g

Samochody
RMW 340 (52 r.) sprzedam, 
cena 1)7.000,—. Osiedle Pia­
stowskie 89 m. 2. 34586g

Samochód Syrena 104, fa­
ktycznie nowy sprzedam, 
lózef Bojarczuk, Smolice, 
tel. KobyliQ»-20 od godz.

Młode lekkoatletki
trenują w Sierakowie

Podobnie jak w latach ubiegłych również w tym roku Sieraków 
jest miejscem, erlzie sportowcy różnych dyscyplin odpoczywają po 
trudach minionego sezonu i zdobywała kondycję.
W pierwszej połowie sierpnia w 

Sierakowie odbywał sie obóz kon­
dycyjny lekkoatletek MKS Piast z 
Poznania, do których dołączyło 5 
obiecujących juniorek z Warty. 
Pod wodza trenerów Z. Noszczyń- 
skiego. ET. Płotkowiaka i J. Dudkie 
wieża młode lekkoatletki pracu­
ją nad ogólną sprawnością, wytrzy 
małością i technika. Dziewczęta — 
uczennice szkół poznańskich — 
bardzo sobie chwała pobyt w Sie­
rakowie. a to przede wszystkim z 
uwagi na piękną, słoneczną pogo­
dę.

Na obozie odbył się już jeden 
sprawdzian, podczas którego osią­
gnięto kilka niezłych wyników. W 
skoku wzwyż 13-letnia. Michale- 
wicz z Warty przeszła wysokość 
150 cm. 800 m wygrała Dłużewicz 
(Piast) 2.31.6, 100 m Piwosz (Piast) 
13.2, Na zakończenie obozu wszy­
stkie uczestniczki startować będą 
w 5-boiu.

Obóz w Sierakowie zorganizowa 
ny dzięki pomocy Warty. 1est jesz 
cze jednym z przykładów dobrej

Bieg na 800 metrów. Prowadzi 
15-letnia Dłużewicz (Piastl.

Starł do biegu kontrolnego na 100 m.

Pomoc domowa na stałe 
potrzebna zaraz na do­
brych warunkach. Sklep 
galanteryjny, Piekary 1. 

34803g

Małżeństwo, (członkowie 
spółdzielni) poszukują do- 
zorstwa. Warunek miesz­
kanie. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 34450g.

Opiekunka do 9-miesięcz- 
nego dziecka na 4 godzi­
ny dziennie potrzebna. Ja 
worowa 36 m. 11 po godz. 
18. 33841g

Małżeństwo przyjmie do­
zorstwo. Warunek miesz­
kanie względnie pokój. 
Adres wskaże Prasa Grun 
waldzka 19 dla 33924g.

+“ Dnia 12 siórpnia 1970 r. zmarła opatrzona 
kramentami św. najukochańsza mama, 

H ciowa i babcia

Sa- 
teś-

7—15. 1513p
Sprzedam Moskwicza 402 
w dobrym stanie. Hersztu

owo 49a. 1502p
Sprzedam Warszawę M-20 
wraz z przyczepą po re­
moncie. Zenon Raczko- 
wiak, Wolsztyn, ul. Po­
wstańców Wielkopolskich
5 tel. 668. 33843g

Zamienię Osę 175 niedo- 
tartą na Mikrusa. Warun­
ki do uzgodnienia. Oferty 
I rasa Grunwaldzka 19 dla 
33374g.

I obalę
Pokój z kuchnią 27 m- — 
Jeżyce (małe dozorstwo) — 
ty i ko 2 osoby zamienię na 
pekój bez dozorstwa In­
formacje: Dzierżyńskiego 
171 m. 4. 32170g

Komfortowy pokój panom 
wynajmę. Janka Krasic­
kiego 30. 34028g
2 uczniom pokój wynaj­
mę. Gwardii Ludowej 22 
rn. 7 — Bartosz. 33769g

FRANCISZKA MICHALAK
z domu KNOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 11.05 na cmentarzu

W smutku pogrążeni 
synowie, 

Poznań, Rolna 52a m. 3

sobotę, dnia 15 
9 a Junikowie.

bm.

synowe i wnuki
34902g

ju Dnia 13 sierpnia 1970 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, onatrzony Sakra­

mentami św. przeżywszy ’at 65 śp.

FRANCISZEK KUBALA
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
c godz. 12.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Stroskana

Poznań, Sikorskiego 25 m. 4.

rodzina
34882g

wielkopolski
Poznan 19

Kołnierzyki do koszul 
męskich, okrętkę dam do 
pracy w dcm. Oferty Pra 
sa Grunwaldzka 19 dla 
33934g.

Mistrz budowlany przyj­
mie pracę w przedsiębior­
stwie budowlanym lub w 
PGR. Warunek mieszka­
nie. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 33807g.

Kursy pisania na maszy­
nie i stenografii dla ab­
solwentów średnich szkół 
zawodowych i ogólno­
kształcących organizuje 
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek. Po­
znań. Chełmońskiego 7. 
tel. 653-33 . 33767g

'X~'

S Kupno ^Sprzedaż
Kamerę 2X8 kupię. Ofer­
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 33884g.

Kupię dębową ciemną bi­
blioteczkę, witrynkę. O- 
ferty Prasa Grunwaldzka 
19 dla 33885g.

Głośniki większej mocy, 
szerokopasmowe zachod­
nie, kupię. Tel. 305-80.

33900g

Sprzedam kopaczkę do 
ziemniaków ciągnikową. 
Mieczysław Kaszub, Dopie 
wo ul. Młyńska 15. 33479g

Dnia 14 sierpnia zmarła opatrzona Sakramen­
tami św. moja ukochana żona

JOANNA GORCZYŃSKA
z domu WITTEK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 17 
bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążony

Poznań, ul. Klin 11/12.
mąż z rodziną

34914g

tDnia 14 sierpnia 1970 r. zasnęła w Bogu w 82 
roku życia nasza najukochańsza, najtroskliw­
sza matka, teściowa, babcia i prababcia śp.

STANISŁAWA SCHNEIDER 
z domu TADEUSZ

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 16 bm. 
o godz. 17.00 z kaplicy cmentarnej Poznań — 
Starołęka.

W smutku pogrążona
rodzina

Pcznań-Minikowo, Baranowska 12. 34938g

przechowuj słoje
.FENIKS” i „TWIST OFF” 

Z PRZYKRYWKAMI

POKAZY oraz OBJAŚNIENIA WTÓRNEGO UŻYCIA SŁOI 
„FENIKS’’ i „TWIST OFF” ODBĘDĄ SIĘ

W

w

w

dniach: 18, 19, 20 sierpnia w godz. od 11.00 do 13.00 
w sklepie MHD nr 50 „Centrum”, ul. Armii 
Czerwonej 46/50,

dniach: 25, 26, 27 sierpnia w godz. od 15.30 do 17.30 
w sklepie FSS nr 384, ul. Waryńskiego 8,

dniach: 2 i 3 września w godzinach od 15.30 do 17.30 
w sklepie PSS nr 328, ul. Wielka 20.

USZCZELKI, PRZYKRYWKI METALOWE I SPRĘŻYNKI 
DO NABYCIA NA MIEJSCU.

SEZONOWA SPRZEDAŻ
sukien damskich z tkanin bawełnianych
i kompletów plażowych damskich i dziewczęcych
z tkanin po obniżonych cenach

0 35% OD DNIA 10 SIERPNIA D012 WRZEŚNIA 1970 R.
W SKLEPACH ODZIEŻOWYCH MHD ARTYKUŁAMI 

WŁÓKIENNICZYMI I ODZIEŻOWYMI
przy

przy

przy

przy

przy

przy

przy

przy

przy

przy

ul.

ul.

ul.

ul.

ul.

ul.

ul.

ul.

ul.

ul.

Dzierżyńskiego 13 
suknie damskie i

suknie damskie 1 
Wrocławskiej 23 
suknie damskie i 
Dąbrowskiego 46 
suknie damskie i

komplety

komplety

komplety

Dzierżyńskiego 144
komplety

suknie damskie i i 
Kraszewskiego 11 
suknie damskie i 1 
Czerwonej Armii i 
suknie damskie i 1 
Głogowskiej 83 
komplety plażowe 
27 Grudnia 4 
komplety plażowe 
Szkolnej 5 
komplety plażowe

komplety

komplety 
76 
komplety

plażowe 

plażowe 

plażowe 

plażowe 

plażowe 

plażowe 

plażowe

damsk’e

damskie

damskie

damskie

damskie

damskie

damskie

z

z

z

tkanin

tkanin

tkanin

— dziewczęce

dziewczęce

— dziewczęce

POMYŚLNYCH ZAKUPÓW ŻYCZY MHD WŁÓKNO-ODZIEŻ 
I WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TEKSTYLNO- 

ODZIEŻOWE W POZNANIU
M5535

W jutrzejszym losowaniu 
„KOZIOŁKI’' 
PRZYNIOSĄ CI PONAD 
PÓL MILIONA ZŁOTYCH.

trafnych zakreśleń.
K5605

Pracownicy poszukiwani
i-oznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu
w Poznaniu, ul. Kazimierza Wielkiego 1 zatrudni:
- SPEDYTORÓW KOLEJOWYCH
- MONTERÓW I ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH
— KIEROWCÓW z kat. I, II i III prawa jazdy plus 

praktyka oraz
- PRACOWNIKÓW do transportu dla Bazy przy ul. 

K. Wielkiego 1 i Bazy przy ul. Wieruszewskiej — 
Junikowo.

Kierowcy podejmujący pracę ładowacza otrzymują 
lodatkowe wynagrodzenie.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Kadr. * K5550

ZAKŁADY WYTWÓRCZE MASZYN 
ELEKTRYCZNYCH I TRANSFORMATORÓW 

w Żychlinie, ul. Narutowicza 72 
sprzedadzą przedsiębiorstwom uspołecznionym 

pełnowartościowe materiały:
1) Taśma stalowa gat. N9E 0,3X45, 0,5X70 mm 
2) Stal ciągniona 6 kąt gat. <5, 38HA, 38Has-9, 

14,8 mrn
3).Stal walcowana gat. 30HGs 0 14,40 mm
4)

5)
6)

Łożysko — 7315 mm, NH 309c4, NU 315 mc4, 
NH-320 mc4, NJ 320 MA, NH 324 mc3, NU412 
c-3 i c-4, 6914, 6910, 51320, 7A 180506 
Pierścienie staliwne G-2759
Śruby PN82952 , 82118 , 82131, 82209, 82001, 82227— 
3X6 mm 36X100 mm, 10X30 mm, 5X25 mm, 
2,5X16 mm 5X14 mm

7X Wkręty mosiężne 6X20, 6X11, 6X12
'■ ” " szklana olejna 0 2,5; 3,0; 6,0; 10,0 mm8)
9)

10)

Bani wynajmę pokój. Ul.
Wieczorka 42. 33752g

Młode, bezdzietne małżeń­
stwo, członkowie spółdziel 
ni poszukuje pokoju ume­
blowanego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 13 dla 
33286g.

9 Meruchomosci
Sprzedam gospodarstwo 
rolne o powierzchni 7,30 
ha z inwentarzem żywym 
i martwym, nadające się 
pod ogrodnictwo. Dogod­
ny dojazd autobusem PKS 
— Poznań. Marcin Bucz- 
ma, Gowarzewo, p-ta Tul 
ce. pow. Środa Wlkp

33746g

Sprzedam dom komforto­
wy, piętrowy, wyłączony, 
dwurodzinny z ogrodem 
1 500 m: w Mosinie lub za 
mienię na jednorodzinny 
w Poznaniu lub na pery­
feriach. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33766g.

Domek jednorodzinny bliź 
niaczy 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka, garaż, dom gos­
podarczy. ogród przy le- 
sie, okolica Puszczykowa, 
zamienię na większy Po­
znaniu, Lesznie, Ostrowie, 
możliwość dopłaty. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 33777g.
Kupię domek w centrum 
ew. do wykończenia do 
zamiany, nowe mieszka­
nie M-4. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla ,33794g.
Kupię domek jednorodzin 
ny z ogrodem, koło Pozna 
nia w cenie 150 tys. zł. 
Bronisława Mieloch, Ję­
drzej ewo k. Piły. 33787g
W Kościanie kupię dom 
jednorodzinny wolny, mo 
że być do wykończenia, z 
ogrodem, albo ogród do 
1 ha. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 1505p.
Kupię plac uzbrojony pod 
budowę domku. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33793g.

Dnia 13 sierpnia 1970 r. zmarł nagle w wieku 
lat 30 pracownik naszego zakładu

MAREK BUDNIK
przewodniczący Rady Zakładowej

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, sumien­
nego i ofiarnego pracownika, dobrego Kolegę.

Wyrazy głębokiego współczucia Żonie oraz Ro­
dzinie Zmarłego składają

Dyrekcja, Członkowie Rady Zakładowej, 
Rada Robotnicza, POP oraz Współpracownicy 

Poznańskich Zakładów Remontowo-Budowlanych 
Przemysłu Ceramiki Budowlanej w Poznaniu.

K56R4

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
13 sierpnia 1970 r. zmarła opatrzona Sakra­

mentami św. nasza najdroższa matka, teściowa, 
ukochana babcia i prababcia śp.

ANNA KŁOSOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 16 bm. 

o godz. 15.00 w Sierakowie.
W ciężkim smutku pogrążone

dzieci, wnuki i prawnuki
34941g

REDAGUJE KOLEGIUM! Marian Flejsterowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego). Mieczysław SkapskL Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). 
• Telefony 811 71 tą.zy wszystkie działy. Reda kto: naczelny 657-78. Zastępca red. naczelnego: 857-18. Sekretarz redakcji: 848-85. 
Sekretariat 657-76 w godz. 9—18 Dział łączności 2 czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 859-39. Redakcja nocna: 430-73 i 453-31. 
• Wvdawc»' Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa" • Biuro Ogłoszeń* Poznań. Grunwaldzka 19. teł 452-89 ł 811-21.

ogłoszeń redakcja nie odpnwiad". • Prenumerata: wpłaty na kwartał pół roku i rek przyjmują placówki Poczty 1 ..Ruchu" !
- -- _. - Redakcja nie zwraea nie zamówionych rękopisów. B-8.

Za treść i terminowy druk -------- - — ------ _ --------
• Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne Im. Marcina Kasprzaka. Poznań, Zwierzyniecka 3.

11)
12)

15)
16)
17)
18)
19)

21)

23)
24)
25)
26)

Koszulka 
Koszulka 
12 mm 
Koszulka 
5 mm

szklana rurowa 0 3,

bawełniana JG/137 0

Nici lniane nabłyszczane 0 0,5, 1
Sznurek opaskowy 0 1,3 mm

4, 5, 6, 10,

1, 2, 3, 4,

mm

Brezent
Taśma batystowa symb. 425/30 mm
Taśma taftowa 25
Taśma izolacyjno-bawełniana 4= 20, 25, 30 mm
Taśma bawełniana olejna $ 10, 20, 25 tnm
Ceratka bawełniana 0,2 mm
Koszulka olejna 0 4. 5, 6 mm
Taśma szklana rurowa 15. 30 mm
Tkanina szklana gat. St 4,19 i TWFL2 0,15 tnm
Sznurek szklany 0 1, 2. 3 mm
Taśma szklana olejna =# 25, 30 mm
Ceratka szklano-olejna 0,2 mm
Mikaflogapit 0,5 mm
Rezolit K4 i B N.F. 12325-B, NF 1294,- NF 
12703.

Bliższych informacji udzieli Dział Zaopatrzenia
Zakładów telefon 14 wewn. 314.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 14 ha w tym łąki 
3,5 ha, budynki obszernie 
ntbudowane. 5 km do po­
wiatowego miasta. Błażej 
Kasperski, Święciechowa, 
ul. Lipowa 6, pow. Lesz­
no, woj. poznańskie.

33796g
Sprzedam 3 rodzinną willę 
wyłączoną parter wolny 
dla rzemieślnika, warszta 
ty urządzone samochodo­
we 1000 m! plac — śród­
mieście Poznania. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
34492g.

CB Znubv ID Różne
1 sierpnia na trasie Dwo­
rzec — Dębiec emerytka 
zgubiła ortalion. Znalazcę 
prosi o zwrot. Wiklinowa
3a m. 7. 34932g
Dnia 9. VIII. 70 zaginął 
pies bokser maści rudej 
blizna pooperacyjna na 
prawym biodrze. Zwrot 
wynagrodzę. Gorzelań­
czyk, Polna 84a m. 17.

34910g
Tańców towarzyskich wy­
ucza Ad^i Szczurkówna. 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a p.irter. 33468g

Lodówki naprawiam. Teł.
316-07. 33762g
t waga, budujący własne 
domki! Na Osiedlu Świer­
czewskiego przy ul. Świt, 
można otrzyr >ać nieod­
płatnie każdą ilość gruzu 
betonowego, oraz różnego 
rodzaju płyty betonowe, 
nadające się do dalszej 
budowy. Tel. 442-22 31338g

K5363

Matrymonialne
Wytnij — zachowaj. Pry­
watne Biuro Matrymonial 
ne „Neptun” Gdańsk. 
Śniadeckich, pomyślne 
kojarzy małżeństwa od 
1920 roku. 1489p

Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo” Poznań Li­
belta 29 poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 15—
19. 33378g

Panna, wykształcenie śre­
dnie, zgrabna, średniego 
wzrostu, materialnie nie­
zależna pozna pana — mi 
nimum średnie wykształ­
cenie w wieku 30—48 lat. 
Chętnie z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 33923g.

Wdowa — rencistka z nre 
szkaniem pozna pana do 
lat 65. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 33751R,
Panna, lat 25, wysoka 172 
cm, z mieszkaniem, pra­
cownik umysłowy, pozna 
pana kulturalnego do lat 
35. na stanowisku. Cel ma 
trymónialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33789g.

Fanna niezależna, posiada 
.taca jednorodzinny dom 
pozna kawalera ewentual­
nie wdowca od lat 50—55. 
przynajmniej ze średnim.
wykształceniem celu
matrymonialnym. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 dla 
33492g.
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SIERMER 
W 

Sobota

Marii

Słońce: 4.18—19.02
Zasłużyli na opiekę Nowe bodźce w „Rofamie"

TEATRV
W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Straszny 
dwór”; OPERETKA — g. 19.30 „Pa 
nowie z ogłoszenia”; pozostałe 
teatry nieczynne.

KIN*
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: 
KOŚCIAN:

.Dziura ziemi’
.Winnetou wśród Sę'

pów”; LESZNO: „Raj na ziemi”; 
NOWY TOMYŚL: „Gra”; OBORNI 
KI: „Ząb za ząb”; ŚREM: „Roz­
bójnicy sycylijscy’-’; ŚRODA: „Po­
radnik żonatego mężczyzny”; SZA 
MOTUŁY: „Nowy”: WĄGRO-
WIEC 
ta”;

.Przygody Wernera Hol-
WRZEŚNIA: „Łowcy

pów” i „Miecz dla króla”,
skal-

27 tys. ZBoWiD-owców w Poznańskśem

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — 

„Podróż po Afryce”.
g. 12—20

AMFITEATR NA CYTADELI — 
g. 17 — „Fragmenty z operetek” w 
wykonaniu Zespołu Państw. Ope­
retki w Poznaniu.

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17); 
8.44 Koncert życzeń; 9.38 Suity ork. 
Griega j Elgara; 10.05 „Gonitwa” 
— fragm. opow. M. Nowakow­
skiego; 10.25 Melodie i piosenki 
znad Wisły: 10.50 Kalejdoskop ję­
zykowy; 11.25 Konc. Ork. Mando- 
linistów; 12.25 „Więcej, lepiej, ta 
niej”; 13 Muzyczne migawki spor 
towe: 13.20 Muzyka ludowa Naro 
dćw Radzieckich: 13.40 Rytmy i 
mel. dla wszystkich; 14 „Czy 
znasz te książkę?” — zagadką lit.; 
14.30 Koncert z nagrań Ork. PR; 
15.05 Radioferie z piosenka i ple 
cakiem; 16.05 Spotkanie z piosen 
ka radziecka; 16.30 Popołudnie z 
młodością; 18.05 Lista przebojów 
Studia Rytm: 13.50 Muzyka i Ak­
tualności: 19.15 Dobry wieczór, za 
ezynamy; 19.30 Wędrówki muzycz 
np po kraju; 20.25 Piosenki żoł­
nierskie; 21 Podwieczorek przy 
mikrofonie: 22.30 Rewia ork. ta­
necznych: 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 10, 
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.54 Muzyką ną róż­
nych instrumentach; 8.35 Audycja 
dokum. pt.: „W biało-czerwo­
nych opaskach”: 9 Muzyka bale 
towa; 9.35 Koncert rozrywk.; 10.25 
Teatr PR — Studio Współczesne: 
„Piotr” — słuch. K. Salaburskiej; 
11.25 Koncert chopinowski z na-
grań E. Głąbówny 
brych gospodarzy;
i melodie o morzu;
ce” — fragm. pow.

13 Czas do-
13.20
13.40 

„Los
— Li Gi Jona; 14.05 Z 
Fr. Lehara: 14.30 ..Kawa

Piosenki 
„Na rze 
kobiety” 
operetek 
tylko w

dorpu” — humor Z. Fijasa; 14.45
Zespół J. Miliana; 15 Przekrój mu
zyczny tygodnia 15.30 Nowości
płytowe „Melodii”; 16.10 Piosenki 
i melodie z całego świata: 17.15 
Komentarz aktualny — problemy 
NRF; 17.25 Grająca szafa: 17.55 
Radioexpress; 18.10 Fel. z cyklu: 
„Poznań literacki”: 18.20 „Widno 
krąg” — wydarzenia, opinie, re­
fleksje ze świata nauki: 19 „Echa 
dnia”; 19.15 Zespół T. Kosińskie­
go; 19.31 „Matysiakowie”: 20.01 
Nikołaj Pietrow — fortepian; 20.42 
II Festiwal Piosenki w Meksyku; 
21.12 Przegląd filmowy „Kamera”; 
21.27 „Idole i bemole” — aud. Z. 
Zaperta; 21.47 Melodie taneczne; 
22.30 Utwory Pergolesego. Voug- 
han-Villiamsa i Barbera; 22.45 Ra 
diokabaret: 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50, 
1. 2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 6G.G2 MHz; 
17.05 Mistrzowie piosenki klasycz­
nej; 17.30 „Działa Navarony” — 
pow. Alistaire MacLcana; 17.40 
Piosenki z „włoskiego buta”; 18.05 
Kawałek życia — siodlarzc — rep.; 
18.20 Instrumenty śpiewają; 18.35 
Muzyczne migawki z telekina; 19 
W. Korabiewicz: „Do Timbuktu”; 
19.15 Klub Grającego Krążka; 19.55 
Wieczór w „Nowym Żaczku”; 
20.25 „Spacer brzegiem morza”; 
20.45 Arka przymierza — rep.; 21.05 
Klub Grającego Krążka; 21.20 Tań­
ce nie do tańca; 21.35 W kręgu
piosenki
Bizet: 
mo;

ludowej; 21.50 Georges
.Carmen”: 22.08 Perry Co-

22.15 Powieść w wyd. dźw.
„Łuk Triumfalny” Marii Ericha 
Remarque’a; 22.15 Muzyka w poezji 
— James Langston Hughues: 23.05
Spotkanie paryskich kabare-
tach; 23.50 Gra zespół Bają Ma­
rimba Band.

NIEDZIELA PROGRAM
Fala 1322 m i UKF 66.G2 MHz (do 
g. 14): 7.30 Show w rannych pan 
toflach; 9.05 Fala 56; 9.15 Radiowy 
Magazyn Wojskowy: 10 Dla dzieci 
w wieku przedszkolnym: „Tygrys 
w złotym sercu”; 10.30 Non stop 
ze Straussami; 11 Rozgłośnia Har­
cerska; 11.40 Omnibusem po Ediso 
nii; 12.15 Tropami ludzi i pieśni; 
13.15 Nowości Programu III; 14 
Radiowy Magazyn Przebojów; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 Konc. 
życzeń: 16.05 Tygodniowy prze­
gląd wydarzeń międzynarodowych; 
16.20 Teatr PR: „Pułkownik Cha- 
bert” — słuch.: 17.30 Koncert po­
równań; 18 Wyniki Toto-Lotka oraz 
reEionalnych gier liczbowych; 
18.05 Muzyczna Panorama Rozgłoś 
ni; 19 Kabarecik reklamowy; 19.15 
Przy muzyce o sporcie: 20.10 O 
czym, mówią w święcie: 20.30 „Ma 
Łysiakowie”; 21 Gra Ork. Tan.; 
"1.30 Zespół Dziewiątka; 22 Mistrzo 
-de muzycznego nastroju; 22.30 
"iesenki od reki: 23.10 Tańczymy 

północy; o.10 Prograr.i nocny.
WIADOMOŚCI: G. 7. 8. 9. 12.05, 

,16 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.
PROGRAM II: Fala 407 m i UKF

69,74 MHz: 
pod dyr.

Związek Bojowników o 
Wolność i Demokrację 
— organizacja skupią- 

jąca w swoich szeregach w 
naszym województwie 27 tys. 
członków — dobrze znana jest 
społeczeństwu. Zrzesza on , 
przedstawicieli trzech pokoleń 
— uczestników walk wolnoś­
ciowych. Są tu powstańcy 
wielkopolscy, żołnierze wrześ­
nia roku 1939, partyzanci, żoł­
nierze wielu frontów II woj­
ny światowej, więźniowie obo­
zów koncentracyjnych, a więc 
wszyscy ci, którzy nie szczę­
dzili ofiary krwi i życia dla 
wolnęści ojczyzny. Stąd też 
zrozumiały szacunek i życzli- • 
wość okazywana członkom 
Związku tak ze strony społe­
czeństwa jak i władz.

PEŁNE ZAANGAŻOWANIE
Zbowidowców znamy obec­

nie jako pełny poświęcenia 
aktyw społeczny. To nic, że 
skroń pokryła się siwizną. To 
nic, że nie zawsze najlepszy 
stan zdrowia. W działalności 
społecznej członkowie ZBoWiD 
przodują. Dla przykładu: 364 
zbowidowców jest radnymi w 
radach narodowych. Specjal­
nie dużo usług oddają w po­
wiatowych komitetach opieki 
społecznej. W pełni włączają 
się do współpracy przy upa­
miętnianiu miejsc związanych 
z walkami i męczeństwem na 
szego narodu. W tej dziedzinie" 
pięknymi wynikami mogą się 
poszczycić organizacje: w Cho 
dzieży, Gostyniu, Gnieźnie, 
Kaliszu, Międzychodzie, No­
wym Tomyślu. Poznaniu, Sza­
motułach, Trzciance, Wągrow­
cu i Wolsztynie. Właściwie nie 
ma żadnej dziedziny życia spo­
łecznego, w której zbowidowcy 
nie braliby czynnego udziału. 
A dowodem uznania są liczne 
wysokie odznaczenia państwo­
we i odznaki honorowe woje­
wódzkie i miejskie.

ZBoWiD-u zorganizował 10- 
dniowe wczasy w Ostrowiecz- 
nie. W Kaliszu, Szamotułach, 
Turku, Kępnie i Międzycho­
dzie wykorzystuje się każdą 
okazję, by uczulić całe społe­
czeństwo na sprawy ZBoWiD-u 
i jego członków. Wyniki, ja­
kie tam osiągają, są naprawdę 
imponujące.

Prezydium WRN w Pozna­
niu zdając sobie sprawę z po­
trzeby coraz szerszego niesie­
nia pomocy kombatantom, 
zwróciło się ponownie do 
władz powiato-wych, aby spra­
wy ZBoWiD-u traktowały ze 
zrozumieniem i w miarę po- 

■ siadanych '‘zasobów pomagały 
Związkowi.

Na tę pomoc członkowie or­
ganizacji w pełni sobie zasłu­
żyli, tak w latach wojny, jak 
i dziesiejszą aktywną posta­
wą. (jk)

W dążeniu do światowej czołówki
Rogozińska Fabryka Ma­

szyn Rolniczych „Rofa- 
ma" to jedyny w kra­

ju producent suszarń i ma­
szyn czyszczących. Przedsię­
biorstwo znane jest wśród roi 
ników z solidnej roboty. Gdy 
więc komisja zajmująca się 
przygotowaniem fabryki do 
przyjęcia nowego systemu 
bodźców rozpoczęła pracę — 
sprawa stała się jasna. Wia­
domo było, że „Rofama’1 jako 
zakład specjalizujący się w 
produkcji eksportowej powin­
na przede wszystkim pomy­
śleć o wydźwignięciu się do 
czołówki światowej. Jej eks­
portowa pozycja powinna się 
utrwalić na zagranicznych ryn 
kach, co nie pozostaje bez 
wpływu na ceny, a zatem i

na opłacalność dewizową 
transakcji.

ZADANIA NA JUTRO

Nad jeziorem we własnym ośrodku

Wypoczynek kościańskich chemików
Zakładowy Ośrodek Wypoczynkowy kościańskiej „Apara­

tury” w Gryżynce — Dębcu, położony jest nad brzegami ma­
lowniczego Jeziora Wonieskiego. Ponad 20 domków campin­
gowych, okazała stołówka w kształcie „rotundy”, sprzęt wod­
ny 2. wszystko to jest rezultatem wieloletniej pracy społecz­
nej załogi Kościańskich Zakładów Budowy i Remontów U- 
rządzeń Chemicznych, dotacji z funduszu zakładowego i fi­
nansowej pomocy Zarządu Okręgu Związku Zawodowego 
Chemików w Poznaniu.

Ze Śrem ski ego

ZWIĘKSZYĆ POMOC
Z roku na rok zwiększają 

się jednak potrzeby Związku. 
Tak np. w latach 1968—69 
liczba wdów po uczestnikach 
walk wzrosła o 1,5 tysiąca. Są 
to osoby, którym konieczne 
jest udzielenie pomocy finan­
sowej. Widać stąd jak po­
trzebna była uchwała Prezy­
dium WRN z grudnia 1965
roku o :eniu pomocy
rad narodowych dla ZBoWiD 
i jego członków. Wskazuje ona 
na potrzebę udzielenia kierun 
kowej pomocy. Od spraw or­
ganizacyjnego zapewnienia lo­
kali i mebli oraz zapewnienia 
funduszy dla organizacji, aż 
po pomoc posztzególnym człon 
kom.

Udzielanie tej pomocy zale­
ży głównie od postawy i ini­
cjatywy ludzi zajmujących 
się z urzędu tymi sprawami. 
Dobrym przykładem może być 
Wydział Zdrowia i Opieki Spo 
łecznej Prezydium PRN w Sro 
dzie. Dla 42 członków

Żniwiarze chcą pić
W rejonie Kórnika żniwia­

rze narzekają na pragnienie. 
Pomimo, że Rozlewnia Wód 
Miejskiej Spółdzielni Zaopa­
trzenia i Zbytu pracuje pełną 
parą i mogłaby zaspokoić te 
potrzeby, są ktopoty z transpor 
tem. W ciągu 8 godzin pracy 
wozy nie nadążają z rozwie­
zieniem napojów w rozległy 
teren. Limitu nadgodzin nie 
można przekroczyć. Nie poma­
gają interwencje w PZGS, któ 
ry sztywno trzyma się przepi­
sów.

Akcja żniwna to sprawa wy 
jątkowej wagi. Dobre zaopa­
trzenie rolnictwa w tym okre­
sie to także jedna z form po­
mocy. W opisanym przypadku 
powinny się znaleźć jakieś od 
stępstwa od reguł. Co na to 
WZGS? (sn)

Ośrodek Wypoczynkowy koś 
ciańskich chemików w Gryżyn 
ce — Dębcu dys.ponuje 80 miej 
scami. Rokrocznie odbywa 
się w nim 5 dwutygodnio­
wych turnusów wczasowych. 
W nadchodzącą niedzielę koń­
czy się przedostatni — czwar­
ty tegoroczny turnus. W sumie 
w bieżącym roku z tej termy 
spędzenia urlopu skorzysta po
nad 400 chemików, w tej 
bie pracownicy Zakładów 
stalacyjnych „Lambda” z

licz

Nic więc dziwnego, że ko­
misja wprowadziła do zadań 
odcinkowych wzrost opłacalne 
go eksportu; zakłada się też 
podjęcie eksportu również do 
wysoko rozwiniętych krajów 
kapitalistycznych.

Drugim zadaniem odcinko­
wym proponowanym przez ko 
misję jest postęp techniczny. 
Realizować go będą tzw. zes­
poły bezpośrednich wykonaw­
ców. Ich działanie zostanie o- 
parte o umowy spisane mię­
dzy dyrekcją a Radą Zakłado 
wą. W ten sposób w realiza­
cji tych zadań zainteresowani 
są najbardziej bezpośredni wy 
konawcy. Kierownicy pełnią­
cy funkcję tylko nadzoru wy 
łączeni są z premiowania za 
te tematy. Wychodzi się tu z 
założenia, że kierownik za 
wprowadzenie postępu tech­
nicznego otrzymuje wyższe 
wynagrodzenie i podział pre­
mii za realizację zadania wi­
nien być proporcjonalny do 
faktycznego udziału w realiza 
cji.

Ze względu na małe wyko­
rzystanie obrabiarek wynoszą 
ce w 1970 r. 54,8 proc., komi­
sja proponuje jako trzecie za 
danie: zwiększenie wskaźnika 
wykorzystania czasu pracy 
maszyn. "Wskaźnik ten należy 
doprowadzić w ostatnim roku 
przyszłej 5-latki do wysokości 
85 proc.

Wzrost wykorzystania ma­
szyn zarhierza się osiągnąć 
przez podjęcie nowych asor­
tymentów wyrobów o dużym 
udziale prac na obrabiarkach, 
upłynnienie 9 maszyn wartoś­
ci 433,7 tys. zł oraz przez re-

zygnację z zakupu 1 obrabiar 
ki o wartości 100 tys. zł. Po 
tych operacjach każda zainwe 
stowana w maszyny i urządzę 
nia złotówka da już w 1970 
roku 7,50 zł produkcji, pod­
czas gdy poprzednio dawała 
tylko 3,05 zł.

TWÓRCZA DYSKUSJA

Nowy system bodźców ma-
terialnego zainteresowania
znacznie ożywił atmosferę pa 
nującą w zakładach. Dysku­
sje na wydziałach, pogadanki 
i wywiady w radiowęźle, plan 
sze, hasła i gazetki, to stosow 
ne tło dla nowego sposobu my 
ślenia. o gospodarce.

Bardzo aktywnie do pracy 
nad wprowadzeniem nowego 
systemu bodźców włączyłb się 
zakładowe kolo Stowarzysze­
nia Inżynierów i Techników 
Mechaników Polskich. Wystar 
czy powiedzieć, że 50 proc, 
przedstawicieli zakładu działa 
jących w komisji i zespołach 
to SIMP-owcy. Propozycje za
dań zwłaszcza z 
wzrostu eksportu, 
technicznego oraz

zakresu 
postępu 

poprawy
wykorzystania maszyn są dy­
skutowane na zebraniach ko­
ła, jak również na roboczo 
przez zarząd koła. Wiele za­
gadnień w pracy komisji sko­
rygowano dzięki tej właśnie 
wymianie zdań. Dyskusja 
nad zadaniami trwa, a finał 
jej będzie na konferencji Sa­
morządu Robotniczego.

M. B.

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NIE 
POZWALAJCIE. ABY BA. 
WIŁY SIE ZAPAŁKAMI.

Z Szamotulskiego

Cenna pomoc 
ZMW-owców

W akcji „Każdy kłos na wa­
gę złota*1 w pow. śremskim do 
13 bm. brało udział 795 uczest 
ników z 32 kół ZMW. Przepra 
cowali oni ponad 3 500 godzin, 
a wartość prac szacuje się na 
21 240 zł. Największe zaangażo 
wanie w pracach żniwnych 
wykazują koła w Chłapowie, 
Gułtowach, Siedlcu i Iwnie.

Na okres gorących prac po 
lowych zorganizowano w pow. 
średzkim 21 dziecińców i zie- 
[lonych świetlic, (rk)

Zakończono kontraktację 
zbóż ze zbiorów 1971 r.

Powiat szamotulski zameldo­
wał o całkowitym zakończeniu 
kontraktacji zbóż ze zbiorów 
1971 roku. PGR-y i spółdzielnie 
produkcyjne wykonały to zada 
nie w 100 procentach nato­
miast rolnicy indywidualni zre 
alizowali plan kontraktacji w 
100,3 proc. Ogółem w gospodar 
ce całkowitej zakontraktowano 
zboża z obszaru 15 537,91 ha.

Cieszy fakt przekroczenia pla 
nu przez gospodarstwa indywi 
dualne, każdego roku notowa­
no bowiem w powiecie trud­
ności w tym zakresie. Najle­
piej spisały się gromady: Pnie 
wy, Wronki i Kaźmierz, które 
pierwsze wykonały te zadania 
w ramach zobowiązań na 22 Lip 
ca. W pracy wyróżniło się rów 
nież wielu przodowników kon 
traktacji, pracowników gro­
madzkiej służby rolnej i 
GS-ów. (zd)

Atrakcyjnym akcen­
tem ośrodka jest 
okazała stołówka w 
kształcie rotundy, 
gdzie odbywają 

się również wieczór 
ki taneczne.
Fot. — „Głos”

Ło-

dzi i przedsiębiorstwa „Gazy 
Techniczne” z Gliwic.

Szczególną atrakcję dla urlo
powiczów 
wędkarskie 
neczne, do 
zakładowy
.Chemiks — 69”.

stanowią konkursy 
oraz wieczorki ta- 
których przygrywa 

zespół muzyczny

Sekretarz Rady Zakładowej 
kościańskiej „Aparatury” — 
Tadeusz Borowiak informuje 
nas, że w przyszłym roku ośro 
dek wzbogaci się o hangar do 
przechowywania sprzętu wod­
nego. Realizacja tego przedsię 
wzięcia umożliwi dokonanie 
zakupu większej ilości kaja­
ków i powiększenie stanu po­
siadania rowerów wodnych, 
których nie nabyto dotychczas 
w większych ilościach z uwa 
gi na brak właściwych warun­
ków przechowywania. (zi)

7 Gra Polska Kapela
F. Dzierżanowskiego;

8 Moskwa z melodia i piosenką 
słuchaczom polskim: 8.35 Radio- 
nroblemy: 10 Wielkopolska niedzie 
la: 12.30 Odtworzenie Konc. Inau 
guracyjnego XV Festiwalu Chopi­
nowskiego w Dusznikach Zdroju;
13.55 Program z dywanikiem: 15

Pierwszy obiekt konińskiego 
„kombinatu zdrowia^

Nowy oddział
ginekologiczno-położniczy

Stolica Zagłębia Konińskiego — Nowy Konin — wzbogaciła 
się o tak bardzo potrzebny obiekt służby zdrowia, jakim jest 
przekazany właśnie do użytku oddział ginekologiczne - po­
łożniczy — pierwsza, zakończona inwestycja nowo budują­
cego się szpitala.

Wakacyjny Teatr: „O kulawym 
bogu Hefajstosie” — słuch.: 15.47 
Gra Poznańska Piętnastka Radio­
wa; 16 Słuch. J. Ratajczaka pt.: 
„Ingą”; 16.30 Recital skrzypcowy 
A. Kulki; 17.05 Warszawski Ty­
godnik Dźwiękowy: 17.30 Rewia 
piosenek — zapowiada L. Kydryń
ski; 18 Teatr Poezji: 
rudowłosa” — słuch.;
ka taneczna; 18.45

.Prześliczna
18.25 Muzy

Muzyczne
wspomnienia z westernów: 19.45 
Bałtycka wachta: 20 Wieczór li- 
teracko-muzyczny: „Ogórki, ogór­
ki” w onrac. J. Titkow; 21.30 Or­
kiestry Eddie Barclaya i Clauda 
Bollinga; 22.05 Ogólnopolskie wia 
domoś^ sportowe i wyniki Toto-
Lotka; 22.35 Niedzielne 
z muzyka: 23.27 Jazz na 
— era Karl Garner.

WIADOMOŚCI: 5.30.
8.30. 12.05. 17. 22. 23.50.

spotkania 
dobranoc

6.30, 7.30,

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
14.05 Przeboje na start!'; 14.20 „Pe­
ryskop” — nrzeglad wydarzeń ty­
godnia: 14.45 4/4 — mag. A. Stan 
kiewicza; 15.30 Pańczatantra — 
czyli mądrości Indii; 15.50 Zwie­
rzenia prezentera; 16.15 Mci. spod 
żagla; 16.40 „I w moim kraju 
wiersz sie rodzi” — poezja belgij 
ska; 17 Perpetuum mobile — ma­
gazyn; 17.30 ..Działa Navarony” — 
pow. Alistaire MacLeana: 17.40 
Mój magnetofon: 18.05 Polonia 
śpiewa; 18,20 Pocztówka z mia-

steczka; 18.35 Sylwetka piosenka 
rza — Francis Lemarque; 19 „Mój 
kumpel Fenton” — słuch wg opow. 
Flory Fletcher; 19.30 Mini-max — 
czyli minimum słów, maksimum 
muzyki; 20 „Mów mi Peni” — wo 
dewil; 20.20 Symf. Fr. Schuberta 
— IX Symfonia E-dur: 21.05 Blisko

szych Panów — „Nieznani spraw­
cy”. Tekst i reż. — J. Przybora.
Muzyka 
nawcy: 
sik. M. 
kowski. 
i inni.

— J. Wasowski. Wyko- 
B. Krafftówna. K. Jędru- 
Czechowicz. W. Michni- 
J. Przybora. J. Wasowski

Nowy oddział dysponuję 
70 łóżkami, z których 40 przez 
naczono dla położnictwa, 20 — 
dla ginekologii, a 10 dla ciąży 
powikłanej. Jest także 60 łóże 
czek dla noworodków oraz licz 
ne inkubatory. Porównując od 
dział w starym szpitalu (dyspo 
nujący zaledwie 45 łóżkami),

Pacjentki przebywające w 5- 
i 3-osobowych pokojach ko­
rzystają z „własnych” łazie­
nek, bez konieczności wycho­
dzenia na korytarz.

wschodnie podróże — 
Żeromskiego; 21.15 Mel 
fem St. Mikulskiego: 
ges Bizet: „Carmen”:

gawęda A. 
. z autogra
21.40
22.08

da siedmiu wieczorów — 
Como; 22.20 Starszy pan —

Geor- 
Gwiaz 
Perry 
i jego1

przyjaciele: 22.35 Powracająca me 
lodyjka; 23.05 „Muzyka nocą”;
23.50 Śpiewa Randia.

ł TELEWIZJA
SOBOTA: 10—11.25 — „Sami na 

wyspie” — fab. film jugosłowiań­
ski; 15.30 — „Z koszar i poligo­
nów”; 16 — Wiedeńska operetka 
— film rozrywkowy nrod. bułgar­
skiej; 16.50 Dziennik; 17 — Czerwrn
ny jar — film rumuński 17.25
Film z serii „Bonanza”: 18.15 — 
Tele-echo”: 19.05 — „La Cuaira” — 
reportaż filmowy Tele-aru; 19.20

20.20
Dobranoc; 19.30 Monitor

.Niezwykłe spotkanie’
fab. film angielski: 21.40 — Dzień 
nik: 22 — „Piryż na pięciolinii” 
— film rozr.; 23.05 — Kabaret Star

NIEDZIELA: 8.55 — Przypomi­
namy radzimy: 9.15 — Flip i Flap 
w filmie — „Dwaj detektywi”; 10.30

.Taki duży chłopiec' fab.

stwierdzić trzeba, że 
pacjentki znalazły się 
dziwie luksusowych 
kach. W przekazanym

obecnie 
w praw 
warun- 
oddzia-

film radziecki (dramat wojenny); 
11.50 — Graja orkiestry dete; 12.15 
— Dziennik: 12.55 — Teatrzyk dla 
przedszkolaków — A. Chodorow­
ska „Strach ma wielkie oczy”; 
13.30 — „Raport” — reportaż; 13.55 
— „Słomkowy kapelusz” — fab. 
film węgierski; 15.05 — „W obiek­
tywie” — notatnik filmowy z kra 
jów socj.; 15.35 — Z cyklu: Por­
trety — Władysław Hasior: 16.15 
— Polska Kronika Fil^nowa: 16.25 
— „Podróż do Tomahawk” — fab. 
film ameryk. (western); 17.55 — 
Warszawska jesień — film: 18.30 —

le całe wyposażenie szpitalne, 
a także aparatura medyczna i 
laboratoryjna stanowi ostatnie 
słowo w technice medycznej. 
Np. przy niektórych łóżkach 
zainstalowanej ' na stałe kran 
tlenowy, skąd tlen dopływa 
bezpośrednio z miejscowej, 
również nowo wybudowanej 
tlenowni.

Pierwszymi, urodzonymi no­
worodkami, w nowym oddziale 
byli: Sławomir Staszak, syn 
Zofii i Stefana — górnika z Ko 
palni „Konin” oraz Lidia Jar- 
czyńska — córka Zofii i Jana 
— betoniarza z Przedsiębior­
stwa Budownictwa Rolniczego 
w Ostrowie. (zet)

„Biuro matrymonialne” 
nowela film.; 18.55 — 
dźwignia handlu” — i

— franc. 
.Reklama

rep.
19.20 Dobranoc i Dziennik

film.; 
20 —

Od melodii do melodii (Berlin); 21 
— Magazyn sportowy: 21.20 —
„Wspaniały rogacz” — fab. film 
franc.-włoski od lat 18; 23.20 — Wy 
niki „Koziołków”.

TV zastrzega prawo zmian.

Na' położnictwie wprowadzo 
no nową metodę polegającą na 
przebywaniu matek razem z 
noworodkami. Zastosowana o- 
na została jedynie przy prawi 
dłowo przebiegającej ciąży i 
równie bezkonfliktowym poro 
dzie. Ma to uchronić oseski 
przed ewentualnością infekcji.

Konkurentka Dunajca
Po miesięcznej przerwie spo 

wodowanej wezbraniem wód, 
wznowiony zostanie spływ tra­
twami po Warcie, rozpoczyna­
jący się w Burzeninie, a koń­
czący w Sieradzu. Spływ trwa 
osiem godzin, a na życzenie 
można płynąć krótszymi odcin 
kami po dwie i trzy godziny. 
Tratwami kierują flisacy w sie 
radzkich strojach. (PAP)
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